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Z batonu na wy1so'kości 3000 m wśród gęstych chmur 

~erwuiemJ Ile D! l8tmieni~ ~i!iJ[8 
Po godzinie ł01u - Powłoka balonu pokrywa się gnJbą warstwą śniegu - BezpoŚred-

nie obserwacje -lądowani'e - Wyni'ki . . 
War s z a w a. (P A T.) Obserwato­

rjum warszawskie komunikuje: 
Podjęta wobec nieprzyjaznej pogo­

dy wiecwrem dnia 8 bm. próba zaob­
serwowania z balonu przebiegu całko­
witego zaćmienia księżyca, miała prze­
bieg następujący: 

Start balonu, pilotowanego przez 
kpt. Z .. BurzyilSkiego, odbył się w Le­
gJonowle o godz. H;'25 wśród deszczu 
i chmurnego nieba. Na wysokości 400 
metrów napotkano opad śnieżny, na 
wysokości 700 m pułap chmur. Po u­
płYwie 1 godziny lotu od chwili startu 
szybując wśród gęstych chmu~ i śnie~ 
życy, osiągnięto wysokość 3 tys. metr. 
Wobec: znacznego dodatko vego obcią.­
żenia powłoki balonu grubą. warstwą. 
śniegu i koniccznO\Ści wyczerpama. 
wskut~k tego balastu, pilot :r.adecydo­
wał lądowanie, które odbyło się po­
myślnie o godz. 18.20 na polach wsi 
AntonieWlO, 10 km na zachód od Ostro­
"via Marzowieckiego, w odległości 70 km 
od W a:rszawy. Przy pomocy użytego 
balonu w danych warunkach nie moż­
na się było w tym dniu wznieść ponad 
wyją.tkowo grubą. warstwę chmur i do­
konać bezpośrednich Obserwacyj za­
ćmienia. Poczyniono natomiast szereg 
d~d~tnich ~ób i doświadczeń, przema­
\\ laJą.cych na korzyść celowośei ta.ki~j 
ekspedycji w przyszłości, oczywiście 
przy użyciu balonu nieco większego, 
o zasięgu wzwyż od 4 d·o 6 tys. mtr. 

Stabilizacja obserwatora koszu ba­
lonu okaJZała się zupełnie zadawalająea 
dla dokonywania w tych warunkach 
obserwacyj. Bez zarzutu również dzia.­
lały sygnały dokładnego c7.asu, nada.­
wane specjalnie w tym celu co godzinę 
przez Polskie Radjo w Warszawie. Sy­
gnały te pozwoliły - jak stwieTdtllono 

Zbrojny najazd 
na radjosła[ję 

Li ma (Peru.) (PAT.) Ubiegłej nocy 
20 uzbrojonych i zamaskowanych męż­
czrzn wt<1l'gnęlo do gmachu, w którym 
mieści się rozgło.śnia racljowa, g'dzie po 
obezwładnieniu całego personelu wy­
gła.szaIi do mikrofonu przemówienie 
antyrzą.doO\Yc, poczem zbiegli. Policja 
wszczęła śledztwo, lecz nie natrafiła 
dotychczas na żadne Ślady. 

Statek af"J:Jielski manifestUje 
na cześć króli[DWej Włoch 
N e a p Q L (PAT.) Siatek angielski 

"Brons,ay", plyn~cy z Austra,lji, przy 
we~śclu do portu rozwinął wielką. ban­
der<~, podczas ''idy orkiestra. odegrała 
wlo~ld hymn fa.szysl,.owski "Giovinez­
za". Ten gcst kapitana statku, mająey 
na celu złoż·enie holdu królowej Hele­
nie, któ,rej urodziny obchodzone są. w 
całych Włoszech, był p;rzyjęty z żywem 
z.adowoleniem. Kapitan portu w od­
powiedzi na to poleCił odegrać narodo­
wy hymn angielski!. ~dy "Bronsay" 
podnosił kotwicę. 

pod<:z.as lotu - wyzna<:zyć z dostatecz­
ną, dokładnością poprawki rhronome­
Urów, zabranych przez obserwatora. 

Również lądowanie przeprowadro-

ne pOQC7.as ciemnej i chmurnej nocy 
z wielką. precyzją przez pilota, nie od­
biło się ujemnie na narzędziach i chro­
nometrach. 

Zaćmienie księżyca w Abisvnii 
Lud tY.t.-1ącam,i wUlegl na ulice, 

Asmara. (PAT.) Zaćmienie księ­
życa, które bylo można doskonale ob­
serwować w Abisynji, jak Jonosi Reu­
ter, sprawilo wielkie wrażenie na tu­
bYlcach po obu stronach frontu. 

T}'siace mie:zkańców wyległy przed 

wróżqc wiJelkie Wllda!rZenw 

swe domy, z p.rze,'ażeniem patrząc na 
niebo Zaćmienie księżyca. które trwa­
ło dwie godziny, jest dla zabobonnych 
tubylców zapowiedzią wielkich wyda­
rzeń. 

Ujęcie sprawców napadu 
P.o~ani "(I;J'I,C!I(',i usiłowali st~ alami rmcolwero'l.vem; u,toro­
wać sobie drogę ucieczki - .Jeden * bU'tlclytów zabitJJ, drugi 

dogo,rllwa w ~,ntQ!lu 

War s z a w a. (Tel. wł.) W czwar-I zdołała ustalić nazwiska sprawców .i 
tek wa.rszawska policja. śledcza natra- natychmiast »ozpoczęła za nimi po­
fiła na ślad sprawców bandyckiego na-, szukiwania. 
padu na kolekturę przy ul. Targowej. Koło połu:dnia wywiadowcy policyj­
Naskutek podanego rysopisu policja ni napotkali dwóch sprawrów. Ban-

Amnestja 

'Zwolniony włamywacz:. -:- :tegnam..~ ~łon.i ~ę 
żmienić tawoo- byłby pan dziś wolny. 

& 

dyci, zauważywszy, że są poznani, usi­
łowali strz·ałami rewolwerowemi uto­
rować sobie drogę ucieczki. 

Wskutek strzelaniny jeden 1. ban­
dytów został trafiony w serce i padł 
trupem na miejscu, drugi zaś został })O­
strzelony w głowę i musiał być prze­
wieziony do szpitala. Z uwagi na to­
czące się śledztwo nazwiska obu schwy­
tanych nie zostały podane do wiado­
mości publicznej. Na miejsce krwawe-: 
go starcia przybyły władze śledcze. (w) 

-

204 wyroki śmierci 
w (hinach 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donoszą ż 
Peipingu (Peking) wielkie wrażenie 
wywołał tam fakt niepomiernie dużej 
liczby straceń, dokonanych w ostat­
nich dniach bądź to publicznie, bą.dź 
to potajemnie. W samem Peiping w 
ostatnich dwóch dniach stracono prze­
szło 204 skazal'lców. Drugie tyle ska,. 
zal'lców czeka na wykonanie wyroku 
śmi(;rci. Część ze straconych względ­
nie oczekują.cych na stracenie obwi­
niona jest o udział w zamachach ban­
dyckich i politycznych lub rabunko­
w)' ch. Pozost.!1 i zaś należeli wyłącznie 
do przc,'tQpc'ó,v mniej groźnych. \Vła,. 
dze jednak postanowiły radykalnie 
przystą.pić do tępienia bandytyzmu 
politycznego i pospolitego, temba.r-

I dziej, że wielu przestępców rekrutowa,. 
ło Si.ę z obozu komunistycznego wzglę­
dnie dawało posłuch szerzą.cej się ni~ 
pomiernie propagandzie komuni'stycz­
nej. Część straconych zamachowców 
politycznych należała do grup, które 
grasowały w okolicach miasta Hien­
siang Hsien. Wuschung, Hsien i Jung­
Cze-Hsien. \Vyrok śmierci wydany zo­
stał również na bandytów, pozostają.­
cych pod dowództwem osławionego 
Liu-Kutei-Tanga. Część Jego bandy w 
liczbie 50 bandytów, została już stra,. 
cona. Reszta zbiegła. 

o nowe p'ełnomocnictwa 
Warszawa. (Tel. wł.) Wobee 

zbliżają.cego się terminu wygaśnięcia 
pełnomocnictw czynione są w mini­
sterstwach rrace nad nowemi pełno­
mocnitwarni, które miałyby być u­
chwalone przed wygaśnięciem ustawy 
o pełnomocnictwach. (w) 

Kanał króloweJ Bony 
War s z a w a. (Tel. wł.) UJ"Jadane 

są plany najbliższych prac w dziedzi­
nie regulacji rzek w roku przyszłym, 
M. in. przewiclzialle jest d,oprowadzenie 
do stanu używahlc::so historycznego kar­
nału królowej Bony, który został p;rz~ 
kopany w XVI w. na Polesiu. K,anał 
ten przechodzi p'rzez cały pow. kobryń­
ski i ułatwi komunikację między kilku 
miejscowościami, które dotYChczas są. 
pozbawione innych połą.czeiJ.. (w) 

Płk. Ulrych ministrem? 
War s z a w a (Tel. wł.) "Gazeta Pol­

ska" poodaje wiadomość, że min. komu­
nikaCji Budkiewicz odchodzi w najbliż­
szym czasie na inne stanowisko w 
~olejnictwie (WT3JCa prawdQlPOdobnie 
na kierownika dyrekcji ra;domskiej -
przyp. red.), a na jego miejsce przyj­
dzie - jak już donosiliśmy, pułk. Ju-

. ljusz Ulrych, zastępca szefa admini­
stracji wojskowej. 

Pułk. Ulrych bYł szefem oddziału IV 
sztabu głównego, wktMym to wydziale 
skupiały się ~ komrunikacyj.oe 
państwa. ('W~ 



Slrona l! = Onr,DOW~IK, sobota. onla 11 stycznia 1936 = Num~l' S -
e ::: 

W spra[ wany[h r [h SPD zyw 'lułr 
Przesłaliśmy być zbiorowiskiem ludzi bezwolnych i niezaradnvch 

Ł ó d ź, 9 stycznia. 

Kuni, jaki powzięła obecna. polity­
ka "sanacji", obrarzujący się w haśle 
- "frontem do s7.,arego człowieka" nie 
~est, ot tak sobie, powzięty bez głęb<>­
!kiego. uzasadnienia. .,Sanacja", t. j. 0-
becna "elita" uświadomiła sobie w ca­
łej pełni, że, aby podtrzymać swą wa­
Jącą. się na łeb i szyję egzystenc:ję, nie 
wystalrczy opierać się tylko na zgan­
gu-enowanej zjełczałej i zjed7-Onej pr7.ez 
mole międzynarodowych fikCYj i uto­
pij, większości nas7.ej inteligencji, na 
rtastępach karjerowiczów, posiadłowi­
.czów i różnych typów, wytworwnych 
!PTooz całą raoosną pomajową.. jak to 
~uż ktoś powiedział tfu-rozość obozu 
~,sanacyjnego". Postanowiono zaczerp~ 
nąć sił i soków żywotnych w najzdlI"ow­
szej części na.<;zego społeczeństwa, w 
:warstwach emanujących największą. 
/tężyzną. narodowego ducha, t. j. w 
chłopie i robotniku. I stąd to hasło 
.,frontem do srzarego człowieka", po­
:wtarz.ane i pisane aż do znudoonia 
prz.ez wszystkie "sanacyjne" dzienni­
ki. 

Ale, jak do tego prąstąpiono? Ja.­
kiż to zrobiono front do tego "szarego 
człowieka."? W jakiż to sposób stara­
no się wPt:<>wadzić robotnika, chłopa i 
niez.amożnego inteligenta w orbitę za­
gadnień najbardziej dla nich istot­
nych, dać im możność powiedzenia 
twardo swego "ja". umożliwić im wa­
nmki egzystencji, do której do licha 
przecież mają prawo na ojcz)'stej zie­
Imi? 

Czy egzystencję tych ludzi starano 
się poprawić obcięciem im i tak już 
głodowych pensyj? Ale tym panom nie 
o to przecież chodziło. \\'ykladnikiem 
hasła "frontem do sza:rego człowieka" 
miała być jakaś tam ilość nowozało­
v.onych po wsiach oddzia.łów "Strzel­
u", karmienie zubożałych l{miotków 
·legendami legjonowemi, za które ci 
ostatni nie mOlgli przeci~ż kuPić cukru, 
soli czy nafty i zapłaCić podatków, i na 
robieniu sztucznego entuzjazmu w ro­
dzaju zagród chlo}}skich, "ofiarowa­
nych" przez chł01Jów różnym dygnita­
rzom "sanacyjnym". Chodziło popro­
stu o oparcie w masach, o jakąś od­
ISkoczni~ d<> dalszego "radosnego" byto­
wania. I stąd to hasło .,frontem do 
M-arego człowieka". 
_ Al~ warlo przy okazji zagłębić się w 
istotę owego "szarego człowieka", spoj­
rzeć mu prosto w twarz. Zobaczy się 
~'tedy rzeczy, o których różnych panom, 
gardłującym po dziennikach i pismach 
żydowsko-sanacyjnych, ani się nie śni­
ło. Zobaczy się przepastną różniCę!, ja­
ka dzieli wcwrajszego szarego człowie­
ka od dziSiejszego. Tego ostatniego nie 
da się już złapać na różne hasła i haseł­
ka i inne radosne hop! hop! - Dzisiej­
szy szary człowiek, chłop czy robotnik 
coraz śmielej i coraz konsekwentniej 
dopominają siQ o swe należne prawa, 
nie te, które śpią sobie lub drzemią 
bogobojnie na Zielonych stolik.ach i 
bi1N"kach, ale o najistotniejsze, o naj­
bardziej paląee, o prawo do życi8J, któ­
r~g<) cały obecny zakłamany system 
nie daje z tej prostej przycżyny, że dać 
nie może. O ile dawniej robotnik sta­
nowił bezwładną. i bez żadnego wyraź­
nego kSlZtałtu masę, która lada prowo­
dyr, lada krzykacz mógł wzbUlI"zyć i po­
rwać Ul sobą, o ile dawniej chłop był 
tylko tanim dostawcą. artykułów rol­
nych, zajęty tyl>ko swojem gospodar­
stwem~ poza granicami którego nic już 
go nie obchodziło, to dziś w obu tych 
grup.ach za9zły takie zmiany, że nie po­
znajemyowych slJalI"Ych ludzi z przed 
lat kilkunastu. 

\V robotniku polrskim. chłopie z po­
chodzenia, który przywędrował za za­
robkiem do wielkich przemysłowych 
miast, 7AlTOWY instynkt krwi polskiej 
1"0Iz.sa.d",-ił i skruszył grubą. skorupę 
fałszywych dokt>ryn, w które działacze 
żydowsko-mas<>ńscy chcie1i zakuć jego 
riucha. -Robotnik . splunął w garść, o­
trżąsnę.ł się jednym zdecydowanym ru­
chem ze wszystkich obcych nal~ciało­
ści i opowiedział się twardo zla wielkę. 
ideąl. ideI). Dmowskich, Poplawskich i 
Seydów, ideą. n.a.rodową. Długą drogę 
musiał przebyć duch robotnika-Pola,ka 
poprzez opary krwi wylanej W brato­
bójczych w~lkach, popa-zez długie i b0-
lesne doświadczenia. na SOibie skutków 
wcielanych w życie kłamliwych i wy­
godnych międzynarodol\vemu żydostwu 
idei marksistowskich, ajeby wresteie 
ikrystaiiltować ~. dUCha • ~asny 

_ i wyraźny ks-ztałt wielkiej idei naro­
dowej. 

Ale to nie wszYlStko jeszcze, że ro­
botnik polski czuje narodowo . Robot­
nik ten wie już doskonale, że od niego 
w olbrzymiej części zależy wprowadże­
nie w życie tych wszystkich wskau.ań 
i wytycznych, jakie mu pI'"qw6dcy 
ogarniającego żywiołowo cały kJraj ru­
chu narodowego wykreślają. 

Wie, że w swoich czarnych, popę­
kanych i spracowanych rękach trzyma 
przyszłość swoich dzieci, wnuków i 
prawnuków, przyszłość całego wspoa­
niałego dziedzictwa Chrobrego, przy­
szłość całej Polski. Wie, że on musi 

tę przyszłość wywalczyć i do tej walki 
sposobi się na. wszystkich frontach. 

Wchodzi w życie młoda generacja 
ludzi, którzy ezują i myślą. którzy po 
dniu znojnym ciężkiej i wyczerpującej 
pracy przy kopcącem świetle lampki 
naftowej lub stearynowej świecy 
kształcą się po całych nocach, dysku­
tują, uczą. innych. Ludzie, którzy w 
przelI"wach obiadowych, gdy ustanie na 
chwilę szczekanie maszyn, połknąwszy 
naprędce swój posiłek, żaoliwionemi 
palcami przewracają. cierpliwie karty 
grubych książek i dOWiadują się rzeczy, 
o których nie wiedzieli ich ojcowie i 
dziadowie, którzy potem po ubika.cjach 

• zwecJa 
wobec woiny Włoch z Abisyriią 
Zbo<mba~·dm.can.ie szwed~kłegoC~eru~neg() Hr~!lia w Ab'isynji 

IłJie będ:l,lie, miało łVpl!lWU na s'(»'awę sQ;nl~cyj 

ten nie powinien mieć wpływu na spra-
S z t o k h o l m. (PAT.) Szwedzka wę sankcyj. 

agencja telegraficzna donosi: W związ- Szwecja jest gotowa do lojalnego 
ku z pogło<skami, jakoby Szwecja mia- wyp-ełnienia swych zobowiQ,zań wobec 
ła odegrać specjalną. rolę w sprawie Ligi Narodów, ale dziennik nie widzi 
ewentualnego rozsz-eTzenia sankcyj powodów, dla których miałaby wysu­
przeciwko \\fłochom, dziennik liberal- wać się na pierwsze miejsce. 
ny "Stockholms Tidningen" pisze, że Można uv.'ażać za wykluczoną ewen­
zbombardowanie przez \Vłochów tualność wystąpienie Szwecji z propo­
~wedzl{iego ambulansu w Abisynji zycją rozszerzenia sankCYj. 
dotyczy pn:edewszystkiem międz~ na-I Zresztą -sprawa embarga na naftę 
rodowego Czerwonego Krzyża oraz dotyczy bezpośrednio tylko krajów, 
szwedzkiego Czerwonego !{rzyża_ Fal,t które naftę produl<ują. 

Szwajcarja pozostaje nadal neutralna 
B e l' n. (PAT.) Dyrektor departa­

mentu politycznego Motta., przemawia~ 
ję,c na radr.ie państwa w sprawie u­
działu Szwajcarji w sankcjach, oświad­
czył, iż · Szwajcarja zachowała trady­
cyjną n e 1,1 tralność, wchodząc do Ligi 
Narodów. Neutralność ta jednak nie 
wyklucza wypełnienia pcwnych obo­
Wiązków solidrurności. Mówca nic 
wchodził w szczegóły zatargu wlosko-

Na froncie walk w Abisynji 

abisyńskiego, lecz stwierdził tylko, że 
Liga Narodów uczyniłaby lepiej, gdyby 
w roku 10'23 była nie przyjęła Abisynji 
do grona swych członków. Motta o~ 
świadczył. 7.e nie omieszka zwołać izb, 
gdyby sytuacja się pogorszyła i ,,",'yma­
gała zastosowania nowych środków. 
Motta wyraził nadzieję, że wysiłki La­
vala, zmierzające do przy".TócMia po­
koju, zostanfJ, uwie11cżone sukcesem. 

Ataki artvlerii włoskiej 
War s z a w a. (PAT) Na podstawie 

wiador"llośd z różnych źródeł, P. A. T. 
oglasza nastę.pujacy komunikat o sytua­
cji n& frontach w Abisynji w dniu 
9 stycznia: . 

Komunikat włoski donosi o walkach 
nad rzelm Gabot, polożoną na południe 
od MakaIJe, gdzie artylerja włoska roz­
poczęła a tak na wif;'ksze skupienia sił 
nieprzyjcielsldch. 

Według wiadomości ze źródeł nie­
mieckich, atak na Tembien był przygo­
towywany od dwóch dlni .przez silne wy-

unięŁe naprzód oddziałY ras& S~juma. 
6 styczo'ia J"ozpoczaJ sie ogólny atak, 
który d'nia nast~pnego doprowadził do 
odzyskania znacznej cZf;'ści prowincji. 
Włosi- wo bec padajacych deszczów liczy l i 
n abezczynność arm.ii abisyńskiej. Atak 
zaskoczYł ich d<> tego stopnia. że nie 
stawiali rzekomo prawie opOru. Przed­
nie straże abisyńskie posuwają się rze­
komo naprzód z Cacciano w kierunku 
Adluy i z Adis-Aboi do Aro. Równocze­
śnie miały wyruszyć silne oddziały abi­
syńskie do prowincji G h eral ta. 

W zakamarkach "ludowcowych" 

fabrycznych opowiadają, o tych rze­
czach innym.. 

WidIZiałem tych ludzi. znam ich, ży­
łem i żyję między nimi... 

Po trzech, po czterech zbierają się 
wieczorami, zaczerwienione od bezsen­
ności oczy płoną, dyskusja toczy się 
wartko, ogarek papie.rosa wędruje z 
ust do ust, na stole, na którym tak czę­
sto brak jest chleba - znajdują się 
przecież książki. O czem rozmawiają.? 
O w zystkiem. Nie obce są im żadne 
dziedziny życia społeeznego czy kultu­
raJnego. A jeśli który z nich ma ja..­
kieś braki, to inni uczą go, pomagają. 
mu w zdobywaniu wiedzy. 

"Andryjer" ze szpinerni, którego oj­
ciec nie umiał się podpisać, rozprawia 
o całokształcie twórczości Żeromskie­
go, tkacz intere.suje się ekonomją. po­
lityczną., gimnazjasta-syn robotnika cy­
tuje wyjątki t. "Myśli nowocoosnego 
Polaka" Dmowskiego. Wielu z tych 
młodych ludzi chwyta za pióro i two~ 
rzy rzeczy piękne, zdrowe, tchną,ce kul­
turą. narodową.. 

Na poddase.ach i w suterynach wy­
kuwa się mozolnie i w niedostatku du­
cha polskiego rękami tych ludzi, ręka­
mi twardemi i krzepkiemi. I dlatego 
duch ten twardnie jak krzemień i 
krzepnie z dnia na dzień, z godziny na 
godzinę. To samo się dtzieje z chłopem 
na wsi. 

Dziś chłop polski już wie, czego chce 
i dąży do celu uparcie, jak to on umie. 
Idzie krokiem zdrowym, jurnym, ta.­
kim naszym polskim i zaciska sękatą 
pięść. "Szara" mlódt pracuje. Po 
wsiach i po miastach i tworzy nową. 
kulturę polską., kulturę nowych dnl, 
które przyjdą. A tymozasem synalko­
wie większości naszej inteligencji "ba.­
łaganią" się po knajpach i knajpecz,.­
kach, trwonią. 9Zerokim gestem tatu­
sIowe złotówki, 80100 wspólnie ze sko­
munizowanymi żydziakami rozprawia.­
ją. na tematy świeżo importowane z 
Sowietów. 

Tak, tak ... "sULry człowiek", do któ­
rego w myśl wskazań tatusiów owej 
złotej młodzieży należy ustawiać się 
frontem, przestał być już zbiorowi~ 
skiem ludzi bezwolnych i niezarad­
nych. Dziś "szary człowiek" przestał 
być już właściwie "szarym", jest raczej 
"promiennym", promieniuje bowiem 
od ni~o tężyzna ducha, krzepa, zdro­
wi~ moralne i gorejąca idea narodowa. . 
1'0 wy raczej, panowie z elity, jesteście 
"sz,arzy" z wastlą zgrzybiałą i zmut­
szał~ strukturą organ i rznę., i dziś nie 
\"y staniecie "frontem do "szarego 
człowieka", ale on stanie do waszego 
wyblakłego i 7A3zarganego systemu 
zwartym, potężnym, nieugil;'tym i ni­
czem niezwalczonym frontem narodo­
wym. 

"Szary człowiek" był dawniej; dziś 
jest walczący i przedzierający się przez 
za~łamane obecnie życie przebojem, 
śWladomy swych celów bojownik i w 
~wóich spracowanych rękach niesie 
Jutro. 

Spojrzyjcie mu w hvarz. K. D. 

flJ fIlii l O ywania lieni~ IJ ... 
Rady p. Dobrucha dla przy jació1ł politycznych - Obawa lydów przed ruchem wsi 

War s z a w A, 8 styczlli.a postacie przewinęły się przetz ruch lu-
że t. zw. ruch ludowy w Polsce dowy! Galerja ich była owiela bar­

chodzi osobliwemi drogami, to rzecz dziej wyrazista w dobie niewoli, ani­
notorycznie wiadoma. Gdybyśmy kie- żeli w okresie Polski odrOdzonej. Tu­
dyś przystąpili do odtworzenia dziejów taj 00 pewien czas wyrastały rÓŻne od­
tego ruchu, przekonalibyśmy się, ile pryski, rodzili się najprzeróżniej.si 
czynników na niego oddziaływało, przywódcy, dokonywały się systema­
czynników, w gruncie rzeczy nie posia.- tycznie fuzje i rozłamy. wszystkie w 
dających nic wspólnego ze wsią poza. "imię zjednoczenia ruchu ludowego", 
jednym jedynym motywem: chęcią od- ciągle rzucano to na tyCh, to na in­
dzialywania na ruch, na masy chłop- nych a.n~temy w imię sp.rnwy chłop­
skie, a przedewszystkiem na jego przy- skiej. 
wódców. W roku ubiegłym dokonano także 

Ten ostatni moment jest niezwykle rozłamów w zjednoozonem do tego cta­
chaJrakterystyczny. Ruch ludowy, któ- su Stronnictwie Ludowem. Ostatni 
ry się zaczą.ł w ósmym dziesiątku lat rozłam dawnego "Wyzwolenia" poprze­
ubiegłego stulecia, chroma nieustan-I dziła secesja grupy dawnego Stronnic­
nie, toczy się ciągle, ale figury, działa- twa ChłopskiegO, która potem p:rzy­
jąc~ ~. jeg'ó powierz~hni, e~ą.gl~. @1ę braJa. dawną. nazwę dla swej fórInacji. 
7,Ql1en1'8.J'" Cóż . za ~JprzedZ1wnleJ ze Krótkie, nieSpełna. rocZIHl d-ziej~ tej 

formacji są, bardzo pouczające i rzu· 
~ją .d-użo światła na metody, jakich 
SIę uzywa w stosunku do ruchu ludo­
wego i jego przywódców. 

Otóż w owem Stronnictwie Chłop­
skiem decydującą. postacią do czasu 
był b. poseł dr. Wrona, przeciwko któ­
remu toczą. się obecnie sprawy sądowe 
o 80.000 zł, pobranych na Stronnictwo 
L,?-dowe, bą~t też o fałszywe w tej spra­
WIe r.eznama. Po rozłamie zaczął on 
uprawiać ,,samodzielną" politykę, wy­
bitnie klasową. Miał do dyspozycji t y­
g()dnik "Polskę Ludową". Pl'Zeciwko 
niemu zaczął wewnątrz walkę b. pos. 
Dobroch, który Wronie zarzucał "zdtta­
dę sprawy Chłopskiej" i wkońcu do­
prowadził do rozłamu i wytworzenia. 
dwu. Stronnictw Chłopskich; w jodnem 
sam przewod.zi, a w drugiem - Wrona.. 



Plk. Franciszek Arciszewsk~, 
tyrezes Zw. Sokolstwa Polskiego 

~oczyła się walka ° "Polskę Ludową", 
jedni drugim zabierali. od\\'oly\\"ali się 
do są.du, aż wreszcie "Polska Ludowa" 
została przy " ' ronie) a DolJroch zaczą.ł 
wydawać nm,,)' tygodnik "Ju\,ro Chłop­
skie". 

Cała ta gTa toczyła się w obl'{;bie 
kilkunastu ludzi, wśród których tylko 
jed~n (lekarz Wrona) posiada tytuł 
naukowy, a przeważnie są to półinteli­
genci. Mimochodem, gdy się patrzyło 
na wewnętrzne porachunki, musiało 
się postawić pytanie: kto finansuje 
owe wydawanie ulotek, druków, tygod­
ników, kto opłaca lokale redakcji czy 
partji, kto łoży na wyjazdy. Boć to 
w.srlystko, chociażby się obracało w 
rozmiarach minimalnych, chociażby 
pochłaniało najmniejsze koszty, zawsze 
jednak coś kosztuje. Dawniej, gdy ci 
panowie byli posłami, operowali djeta­
mi poselskiemi. A dzisiaj? Przecie 
niemal wszyscy nie mają. żadnych za­
jęć, ani też kwalifil{acyj. Więc skąd ? ... 

Obecnie w odpowiedzi na zarzut pu­
bliczny, Jl(>stawiony przez Dobrocha 
niejlakiemu Pacowi, byłemu posłowi 
Stronnictwa Chłopskiego, że pobierał 
pieniądze od pewnych czynnikĆ''V'' na 
rozbijanie Stronnictwa Ludowego -
rewanżuje się "Polska Ludowa" i. od­
wdzięcza Dobrocho'ń'i pięknem za na­
dobne. W ostatnim numerze drukuje 

'oświadczenie jakiegoś p . B. Markow­
ISkiego. W oświadczeniu tern czytamy: 

; ,,'V związku z oszczerczemi napaściami 
p. D obro cha, staJe zamieszczanemi w wy­
d!l1Vl'amych przez niego jednodniówkach -
oświadczamy: 

"Po pOSiedzeniu cenbral'llego komitetu 
St,ro'nniot,wa CMopskiego w dniu 18 sier­
pnia r. b. odprowadlzając mnie wieczO'rem 
ok-oło godz. 11-ej d dO'TIlu, p. Dobroch prze­
knywa! mnie, te należy vrobić rozlam w 
StJronnictwie Chłop~kiem. to się wówczas 
znajdą pieniądze na wydawanie pl" 
i roho'tę organizacyjną. 

"Na mo.ie p~'tanie. o jakich pieniqd7.ach 
mowa, oświadozył p. Dobroch, że: = 
"różnemi drogrumi można zdObyć pieuią­
d~e: mogą dać sjoniści Żydzi, za propa­
gandę handlu żydOJwskiego w .,Po');sce Lu­
oowej"; może je dać mi ędz)"naro d ó·,., ka; 
'\1\I1!'eszcie gdyby chodr-iIo o szybkie zcLby­
cie pieniędzy, oOrzymać je można z Dru­
giego Oddziału". -

,.Do <tej p0Ty rozmowy tej nikQlIllu nie 
wyj'awialem, a.lbowiem uważałem ją za. 

Numpr S (')R1~D()WXIK . sobota , dnia 11 sfycznla 1936 = ~t'OTla S 
IW 

• wy raczej na środowisko duże , a więc 
np. na całe sŁronnict,yo i cały ruch 

IIU<lOWY, - o tyle raczej należy 1'0d 
"międzynarodówką" rozull1ieć \q)I)\\~' 
komuniśtyczne. któr€ na terellie Polski 
operują, bądź Żydami , hądź elemen-
tami niejasnemi ;'1, la Dohroch. 

A już rewelacyjne jest wynurzelli!' , 
c1opu .' zcza j ącc finansowanie I'uf'lm lu­
do\\ego przez sjonistów! Przez t~n ter­

I min Dohroch zapewne rozumiał Ży­
I 

I Proces o zabójstwo ś. p. min. 

-dów, reprezentujących wpływy finan­
SO\\'e i gospodarcze w kraju. Oświad­
('7.enie Markowski-Dobroch 7,by t wyraź­
nie wskazuje, że Żydzi czy sjoniści 
fina.nsu J ą, działania polskie, zmierza­
jące do osłabienia samodzielnego pol­
skiego ruchu gospoclarczeQ,o. Obawiają 
się specjalnie ruchu wsi polskiej i dla­
tego stal'ają, się dotrzeć do przY\\'()dcó\\, 
ludowych. 

H. W. 

Pierackiego 

Sugestie adw. Hankiewicza 
iUaci,ejl."Q nie był !;;fJ'1'all('cq ~alnachll ••• - Jes~~e Mosdorf 

Obro;'wa ko'ni'!/'IllfU .je J1<r~ernówien,ie 

,,, a r s z a w a. (Tel. wł.) Po 4-dnio· poruszony \V trakcie przewodu sąilo­
wej przerwie sąd okręgow)' "' zno",ił \\'ego fa.k t, iż Mosdorf na krótko przed 
wczoraj o goch. 10/t:J rozprawę w spra- zabójstwem, gdY dowiedział się, że min. 
wie o zabójst\\o śp. min , Pierackiego. Pieracki moie go przyjąć następnego 
Jako pierw~zy zabrał głos obrOJ'tca dnia, powierlział "To będzie zapó7.no", 
oskarżonych aliw. IIankiewicz, Stwier- Obrollca zastrzega się, iż nie chce 
dzi\\'szy, że jrgo zdaniem jest rzeczą przez to rzucić podejrzell. i robić z 
wykluczon::!, aby ~Iaciejko był spraw- ~losdorfa mordercy, dodaje jednak, że 
cą zamachu na min . Pi eracld ego, był uprawniony do wysunięcia tej 
obrollca usiłował obalić zarzuty aktll sprawy porlcz,as przewodu sądowego. 
oskarżenia w odniesieniu do 's'woich Po przen\'ie obiadowej adw. Han­
klientów, o<;k. Pidhajnego i osk. Miko- kiewicz kontynuował swoje przemó­
łaja Łebeda. \V trakcie przemówienia ",jenie, zajmując się osobą. oskarżonej 
adw. Hankiewicz z\\Tócił uwagę na Hnatkiwskiej i oskarżonego Raka. 

• 

Ec'ha zaiść w łódzkiej radzie miejskiej 
ATa 'U'J'do!;;c/c obr0J1C'!/ oslulI'.~on!/cll Żur/ów !H(f[ l10,<tbllIOl("tl'l, że 
do ł'O'Zp'l'au'!/ do.j."ć nie nlo~e - Do Jt"!I.jrtlmi'en.in l~Q(lIo .~·a pa­

'ł1l;f?tn!Jch~(f.i.ó;ć, łl ';estet!/. nie t!o.i(hie 

Ł ó d i, 9. 1. Sąd gTodzki, rozpatr\l- ogło>,ił poslano\vienie I ze wobec tego 
ją,cy w swoim czas ie skargę prze :: i\\'ko rio I'Ozpra\\'y w sądzie okręgowym 
16 b . radnym mia::;ta ł"odzi, o "'Y"'ola- doj~ć nie może. 
nie i udział w a\\'anturze \V sali rady Obecnie pra\\'clopodobnie 
miej::;l\iej, przekazał sprawę wydzia- zostanie przez sąd okręgowy 
łowi karno-administracyjnemu przy fikowana, jako podlegająca 

sp'rawa 
zakwali­
amnestji 

staro~t\\'ie gl'odzkiem. i umorzona. 
Od tego postanowienia urząd pro- Charakteryst~' czne w całej sprawie 

kuratorski zgłosił apelację do sądu jest to, że ad\\'. \Yachtel, ktÓIT Spl'ze­
okręgo\\'ego. który wyznaczył termi n ci \\'i ł się rozl1atrzen iu sjJl'a wy przez 
rozprawy. Od tego znowu postano\\'ie- sąd, był przedsta\\' icielem żydowskich 
nia złożył ohrOl\ca oskarżonYch rad- radnyrh, podczas gdy pełnomocnicy 
nych żyr!o\\skich ad\\'. \\ 'achtel skargQ ra(lll~' ch Polaków nie wnosili sprzeci­
do s}Jdu apelacyjnego w 'Yal'sZil"'ie, \\'u, stając na stanowisku, że \\'yjaśnie­
dowodząc, że do rozprawy apelacyjnej nie podłoża pamiętnych zajść jest ko­
dojść nie może, gdyż nie było w)Toku meczne Polacy nie bali się rozprav,ry, 
sądu !2Toclzkiego. S::!d apelacyjny oglo- ł 7.dając sobie doskonale sprawę z tego, 
sił postanowienie, że istotnie sąd że słuszność jest po ich st.ronie. 
grodzki nie wydał wyroku, a jedynie 

Gandhi poważnie zachorował 
L o n d y n. (pAT.) Z Bombaju do­

noszą, iż mahatma Gandhi poważnie 
zachorował. 

Wroga manifestacja 
przeciw prof. Jeze 

Paryż. (PAT.) Studenci zorgani­
zowali wrogą manifestację przeciwko 
profesorowi Gastonowi J eze, który re­
prezentował Abisynję w Liclze Naro­
dów. Profesor .Teze opuścił gmach 
wydziału prawnego, nie mają.c wy­
kladu. 

• • 
Expose min. Becka 

\V a l' s z a w a. (Tel. wl.) Posie-
dzenie komisji spraw zagranicznych, 
na porządku dziennym którego znaj-
dzie się expose ministra spraw za­

granicznych, zostało zwołane na wto­
rek przyszłego tygodn ia godz. 12-tą. 
Jak wiadomo, będzie ono transmito­
wane przez radjo. (w) 

Mjr- Zieliński ustąpH 

prywatn~. Wobec jed~'al: . ciąglego nie- Zanroz· ona egzystencJ·a wsi 
przyzw~)Jteg-o zachowama SIę p. Dobrocha M , 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Ze stano­
wiska dyrektora biura personałnego 
min. skarbu ustą,pił w czwartek major 
Władysław Zieliński, a kierownictwo 
zostało tYJ;l.lczasowo przydzielone na­
rzelnikowi wydziału prezyd.ialnego w 
tem ministerstwie, Wiktorowi Mary-

w stoounku do swoich b. k01legów ZdecYd,o-1 \Va r s z a w a. (Tel. wl.) Na terenie 
wal.łem si~ na ogłoszenie powyższeg-o 0- dóbr i więksIzych obszarów clworskich 
świ~dcz,e.nla, które. mogę w razie potrzeby zwiększana jest akcja parcelacji grun-. 
st~lerdzlć w s~d~te przysięgą, a o di:pie tów i rozdzielanie ich pomiędzy mało­
mI tej sPOS01mOSCI p. DobI'Ocha proszę· rolnych i bezrolnych chłopów. W ko-

Nie wiemy i nie interesuje nas, kto 
to jest p. B. Markowski i jakie stosunki 
łą.czyły go z pp. '''-roną i Dobrochem. 
Interesuje nas treść jego oświadc7-€nia. 
B. Markowski był działaczem ludo­
wym. Oświadczenie jego rzuca z,na­
miemle światło, jakiemi drogami cha­
dza w ciemnościach i zakamarkach 
ruch ludowy, względnie jego przywód­
cy, i jakim oni wplywom ulegają. 

P. Dobroch-Markowski wspominają 
o trzech czynnikach, któreby mogły 
finans<:rwać odpryski ruchu ludowego. 
Oddział Drugi usuwamy z dysku . ji, 
jest to bowiem instytucja polska, która 
działać może wedle takiej czy innej 
linji, lecz linH pol :;;kiej. Ale chodzi 
nam o szczególne podkreśl en ie dv,'u 
innych czynników, o których p. Do­
brach-Markowski mówią: o międzyna­
rodówkę i o Żydów. 

Jakaż to może być międzynarodów­
ka, któ>ra może finansować przewroty 
ruchu ludowego? O drug iej międzyna­
rodówce mowy być nie może, bo to jest 
socja.listyczna i posiada na naszym 
terenie swój odpowiednik w postaci 
PPS. Więc może być a lho m iędzynaro~ 
dówka masoil.ska albo trzecia, komuni­
styczna. O ile można wątpić, by maso­
n(>rja zechciała się zajmować drobl1e­
mi szczegółami, jak odpryski od ruchu 
ludowego, gdyż choct.~iłoby jej o wpQr-

łach kompeten tnych opracowywana 
jest akcja na szeroką skalę. Równocze­
śnie bierze się pod uwagę położenie 
tych rhŁopów, którzy nabyli ziemię w 
okresie d!roższyrh ren. \V niektórych 
powiatach, jak np. kUlno\\'skim, po­
\\stają specjalne związki rhłopów par­
oelantów, któI'zy stają w obronie swo­
jej zagrożonej egzystencji. \Vobec 
spadku cen produktów rolnych oraz 
spadku wartości pienią,dza niektórzy 
z dawnych parcelant.ów są w sytuacji 
bez ,,·yjścia. (w) 

Komis ja ma zaradzić ... 
Warszawa. (Tel. wl.) W naj-

bilższym czasie będzie powołana spec­
jalna komiRja miellzyministerjalna ce­
lem II s talen ia sposobu przec i ",działa­
nia próbom obniżania zarolJków robot­
niczych. Do komisji tej wejdą przed­
stawiciele ministerstwa przemysłu i 
handlu, opieki społecznej, skarbu, 
spraw wewnętrznych i komunikacji. 
Komisja będzie urzędo\vała w mini­
sterjum przemysłu i handlu. Pierw­
szem jej zadaniem bedzie rozpatrzyć 
sytuację w przemyśle węglowym Ślą.­
ska i Zagłębia Dąbrowskiego, gdzie 
próby pogorszenia warunków płacy i 
prac? najwybltniej się zaznaczyły. W 
pią.tek wyjeżdża do Sosnowca generatl­
ny inspektor' pracy iM:. Klot. {.., 

nowskiemu. ' (w) 

Manewry 
stO'kilkudziesięciu statków 
francuskich i angielskich 
L o n d y n. (Tel. wł.) Francja i An­

glja grupują swoje floty na morzu 
8ródziemnem na wysokOŚCi Gibralta­
tu. Będzie to od czasu wojny najwięk­
sze zgromadzenie morskich sił zbroj­
nych. We wspólnych Ć\oviczeniach wio­
sennych francusko-angielskich weźmie 
udział sto kilkadziesiąt statków. 

Socjaliści 
na usługach żydów 

War s z a w a. (Tel. wł.) Prasa ży · 
dowska z nieukrywanem zadowole­
niem informuje, że P. P. S. i żydowski 
"Bund" przygotowuj~ ogólną lL'kcję 
przeciw - antysemityzmowi. 

W najbliższym czasie ma się odbyć 
w Warszawie zgromadzenie ludowe 
przeciwko anty-semityzmowi. Na ze­
b!ra.niu tern mają wystąpić działacze 
P. P. S. oraz przedstawiciele soojali­
stycznej młodzieży razem z Żydami. 

Brzmi to jakgdyby ooe nowego, 
tymczasem jakież to stare! Czy' b0-
wiem so-cjaJizm mógłby istnieć bez 
Żydów i be~ ich pomocy? 

Musi więt myć ~ ~ & ...... 
~ - DOS'& ~ 

:J/i!em do golenia 

~ 
wyróżnia się obłiłq, nlewy 

.ychając" pian", zmiękca 

nojłward'lY z~rosł. nIe po 

dratnio .kóry l czyn; gol .. 
nie bezbole.nem. UtywGl 

zolem a przekonasz się. t. 

jednak z dobrych "oile"aq 
je. t tylko 

Pll' 72 ~·S 673 

Powódź kończy się 
P a ryż (P AT) Wprawdzie przez ca­

ły d,zień w Nantes lał deszcz, jednak 
przybór wody zakończył się i niebezpie­
ozeństwo powodzi minęło. 

Przyj,ald ministrów 
holenderskich do Polski 
War s· z a w a. (PAT) Dziś o godz. 

17,35 przyjeżdżają. do Warszawy holen­
derscy ministrowie: pi'zemysł-u i. handlu 
- Ge'1isson i rolnictwa - De Greff. Wi­
zyta ministrów holenderskich ma na 
celu zapoznanie się z metodami w'llki z 
kryzysem w Pol sce. 

Zgon posła włoskiego 
C a p e t o w n. (PAT.) Poseł włoski 

przy rządzie południowo-afrykallskim 
hrabia Labia zmarł nagle na udM' 
serca. 

Labia mial opinję ś\\ ietnego znawcy 
spraw bałkali.skich. Był on autorem 
projektu, dotyczącego niepodległości 
Albanji, który przyjęła konferencja 
londyńska w r. 1913. 

"Sanacyjny" "Czas", pi"ząc o zasadzie 
bezkom promiilowości w polityce, nazywa. 
ja, "szkodliwą cnotą"· Taka "szko~lliwa 
cnota" zapanowała, 7.daniem tego plilma, 
w polskich stosunkach wewnętrznych: 

"Ostre walki polityczne, których tere­
nem jest odrodzone państwo , podział spo­
łeczeństwa na polityczne obozy, które nie 
mogą znaleźć wspólnego .i~zyJm - to 
W8ZYStlW jest wynikiem fal."r-ywego sto­
sowania cnoty bezkompromisowości." 

Ta ,.cnota" czyli: 
"Bezkompromisowość w polityce ce­

chuje ruchy i okresy l'ewo)ucyjne. T tu 
.iednak najeży zrobić pewne zastrzeżenie. 
Zwycięski ruch rewolucyjny bywa zwykle 
bezkompromi~owy t y 11\0 na punkcie per· 
sonalnym, hardziej ustępliwy na punkcie 
zasad," 

Bezkompromisowość wedłu~ ,.Czasu" 
prowadzi do rządów jednostronnych i 
brutalnych, dzieli przylern obywateli na 
pierwszą i dru~ą klasę. 

WYjściem z tei s~·tuacii jest ::.... "nau., 
czyć się sztuki rozumnych kompromi­
sów," 

Uwagi "Czasu". iak należy przypu­
szczać. odnoszq się pl'Zedewszystkiem do 
,,!lunacji". 

Jednakże wydaje się nam, ze są one 
tylko w cz~ścj slus7.ne, mianowicie. o ile 
('hodzi o traktowanie obywateli - naro­
dowców. 

Inaczej natomiailt jest, jeśli chodzi o 
Żydów, a nawet t. zw. "ukraińców" . Ci 
nie mo~ą nanekać na bezkompromiso­
wość i drugo!i:la.<;owe traktowanie. Prze­
ciwnie. z ,,~anacji" są r-adowoleni i życzą 
jej najdluż.ązego tywota. 

Dalej jeZeli przyjmiemy za pewnik. że 
rodzicielf'm bpzkompromi!'o\\o{;ci .iP~t re­
wolucjonizm. to mUSimy ~twiel'dzić. ~e 
?ezkompromi"lowoM Obo7.11 Narorlowe~() 
Jest zupełnie odmienna OU , . ~anacyjnej"·. 
Nasza her-kompromisowość odnosi się za ... 
równo co do zasad, jak i ludzi. ,Sana­
cja", nie mając za;;;ad ideowych. s'tosuje 
~ezkompJ'omi5'owość nic/yle co do ludzi. 
Jle co do dosŁepu do l\Ory!a. 

Taka "cno tak jest istotnie bardzo 
sz~odliwa. N.tomiailt na"za ber-kompro­
mISowOść wymaga: legitymacji hez­
względnej uczciwości, moralności i bez­
granicznego pOŚwięcenia dla "praw na­
ro~u. o!,az legitymacji czystego słowiań. 
sklego l polSkiego pochodzenia. 

. W .ta~iei ytuacji niech się "Cza,," 
me dZIWI, że nie możemy zna.leźć w~pól-
=,.~ka S ..san~ją" i nie ma.jdzieDU' 



34 loterja Państwowa 
(Nie urzędowa) 

W drugim dniu ciągnienia 4 klasy, wy­
grane pauty na numery następujące: 

CIGĄGNIENIE TRZECIE 
(Dokończenie tabeli z dnia wcz,orajszego) 

Stal a wygrana dzienna 30.000 zł na nr. 
69740. 

20.000 zł na nr. 101571. 
10.000 zł na nr.: 194099. 
Po 5.000 zł na nr. nr.: 18262 33581 61132 

71578 159!) 7 174529. . 
Po 2.0110 zł na nr. nr.: 26090 38G~3 55605 

59647 62014 37378 89103 96119 97915 116;372 
117261 177433 118530 125714 13.9593 1454U8 
171349 174157 191720. 

Po 1000 zł na n-ry: 5061 10835 2534833543 
42577 44072 61523 66743 71135 7296.') 77'.298 
77905 79346 85528 86grJO 91325 100729 109689 
117815 129390 12D498 137806 144320 145475 
155239 157744 161591 164748 167219 16\)360 
175637 178314 181273 184648 185271 187909. 

Po 200 zł na n-ry: 
221 23 55 1299 626 93 2091 146 273 617 

911 50 62 3015 105 886 4164 5:36 973 86 :;.083 
285 548 680 751 879 94 963 f~76 414 677 788 
7250 510 23 48 955 709 851 8262 488 ~156 205 
302 989 101:16 220 335 413 lU 71 588 nG GO 
71 857 11229 390 89!) !)l3 12183 383 50U :35 
13055 .462 14003 28 3'2i1 37 405 594 602 783 
15061 312 737 935 W402 7G6 17470 18583 817 
977 ]93i2 434 50 718 20120 98 223 GU 21289 
92 331 763 22257 81 476 712 21 41 804 23247 
78 574 2MS1 5G2 608 915 25233 40 87 38l; 972 
26799 913 27100 965 28083 327 28 607 88 2919'Z 
226 33G 69 414 83 559 641, 84 831 923 3OO~1;j 
363 402 666 976 31OG7 903 32324 98 558 3:3034 
55 34110 322 427 9i 805 35007 292 310 5:33 72 
912 58 61 36074 350 483 532 902 37041 479 814 
910 31. 

38183348452 699 794 98 913 39060 172 411 
782 40324 66 444 41146 347 70 467 591 838 66 
905 42058 121 54 58 72 314 84 439 ~5 610 
43006 52 80 97 325 460 585 738 85 96 803 80 
975 41.065 3'i!) 82 84 .401 641 852 953 451:116 
46652 779 47437 67 48371 814 49190 8ac 50445 
515 623 52140 308 512 53390 533 H.') 914 52 
54829 94~ 55385 783 98 937 56013 65 173 411 
526 649 724 89 925 88 57135 437 684 86S W3 
58292 330 C;() 5B 8iO 43 5U718 968 6V88-ł 
61111 44 716 972 62284 700 842 63051 263 5!)6 
746 64204 41 698 991 65292 680 714 830 947 
71 662 9 413 641 729 80 860 94 67(~1 9~ 414 
574 6.19 '\00 6801-4 n 21U 4:2:2 o~ 58 !.lO!) 60024 
565 76 70399 457 618 910 71048 515 92 816 89 
72310 793 7:3038 78 183 447 816 ił04!) 250 83 
75616 721 89. 

76]88 2s5 87 472 642 789 960 77443 86 763 
78048 192 315 77 80 746 8988 790g7 228 45 376 
527 798 880 993 80087 431 5~3 658 81020 178 
8~230 564 931 84 83281 382 618 744 94 81026 
4-62 UlG 51 88 8,lO7>5 254 9G 51:1 870 860;33 129 
215 541 627 35 912 19 87120 206 796 906 88048 
331 465 617 89028 780 826 978 90511 873 91057 
140 315 577 817 92174 818 9303S 306 726 887 
94015 323 89 495 95227 616 51 56 81 858 930 
96026 482 501 76 992 97W7 215 9:1 427 57 920 
98400 531 99]85 301 427 501 932 64 100466 693 
102264 539 993 103607 104143 433 105615 44 
106011 211 588 831 929 54 107291 108144 559 
6]5 109055 759 897 951 110278 455 98 841 GO 
111274 857 112206 47 80349 65 609 113807. 

114030 49 265 358 708 115161 476 620 962 
116007 67 arJG 488 117148 971 118121 45 72 373 
695 738 88 8'l3 119175 496 553 665 819 120230 
403 776 829 121548 768 122165 393 518 785 
123044 196 465 565 866 124099 165 409 68 630 
125017 93 484 836 972 126348 544 951 127091 
221 6.47 715 88 128502 639 45 989 129072 208 
746 &53 88 130116 755 131359 580 752 83 132050 
469 133067 188 490 783 996 134478 576 835 
135038 315 31 40 733 136023 641 708 97 13~125 
53 244 b07 775 138269 397 720 876 139223 71 

Zawsze pada .pora noś~ wygranych 
w mojej kolekturze 

LOSY l. kI. są już do nabycia, ćwiartka 10 zł 
STEFAN CENTOWSKr, Pozaań, pl. Wolności 10. 

364 611 16 88 140255 70 324 42 72 98 626762 
841 92 978 141558 893 14Z242 88 681 803 55 
99 919 59 143133 292 398 435 533 980 144;~22 
609 60 838 942 145327 44 92 500 146297 303 
611 770 890 li7267 309 432 98 9 8 148157 72 
257 971 L9290 410 83 564 867 93 150280 314 
503 41 A83 151141 342 588 730 846 986 96. 

152110 17 392 562 608 903 62 153118 74 204 
578 930 34 76 154535 36 62 692 730 3:3 1::;5063 
176 684 15~i54 962 157000 19 191 810 15S184 
597 816 86 159443 731 872 967 160147 745 806 
161096 151 24~ 781 924 63 162141 209 538 770 
71 81 836 914 33 163052 390 436 56 576 16424~ 
165392 789 940 72 166205 17 303 628 16716i 
252 532 784 839 168295 8824 38 169017 54 268 
513 95 620 907 77 170046 302 843 95 171174 
216 466 663 949 172393 871 942 66 173150 459 
576 174302 537 814 175194 614 60 76 824 1761)()() 
269 4flO 88 534 176305 178410 179001 2 167 453 
579 80 603 35 883 180049 234 488 756 181 133 
86 954 60 182142 238 44 341 407 73 542 89 861 
912 183135 65 844 184294 876 185782 851 71 
9i9 18604S 422 50 812 936 187030 43 129 275 
693 188506 891 189033 211 537 716 860. 

190006 161 326 454 93 594 191031 97 203 
468 601 ą21 · 52 1~2078 193 232 568 845 193420 
691 734 806 45 69 194142 329 58 86 411 C86 
886. 

W trzecim dniu ciągnienia 4 klasy. wy­
gil'ane padły na numery nast~pujące: 

Po 10.000 zł na nr. nr.: 76712 128017 
157644 160264. 

Po 5.000 zł na nor. nr.: 4059 16826 2.8473 
37172 508W 58640 60348 103366 116851 174118 
193631. 

Po 2.000 zł na nr. nr.: 19187 22348 23231 
26928 29045 35738 42431 51341 56116 5632] 
59879 68136 87492 91473 94092 103250 lW0fl5 
1049jl 109918 132207. 16091' 17g619 18.657'2 
188255 190927. -

Strona ł = ORĘDOW~'TK, sobota, dnia 11 stycznia 1936 = ~ulw~r ~ 

Rewizje i aresztowania 
narodowców 

w i e l u ń, 9. 1. W czasie ostatnie­
go jarmarku w Wieluniu are 'ztowano 
kilku narodowców, przeważnie kie­
rowników placówek ·wiejskich. Powód 
aresztowania nieznany. 

C z ę s t o c h o w a, 9. 1. Dnia 5 
stycznia u kierownika obwodu Krze­
pice kol. Stanisla"'a Orłowskiego oraz 
byłego prezesa Str. Tar. p. Zygmunta 
Frąckiewicza policja przeprowadziła 
ścisłą. rewizję. Poszukiwano broni. 
Rewizja nie dala żadnego wyniku. 

Prlecwko francuskiej 
pożyczce dla Sowietów 

P a. ryż. (Tel. wł.) Rzekomy 7. a­
miar udzielenia Sowietom pożyczki 
800 milj. franków jest w dalszym cią­
gu tematem rozmów we francusldch 
kołach politycznych. W z",ią7.ku z za" 
miarem ud7.ielenia tej pożyczl{j, która 
ma mieć charaktp.r prywatny, w rze­
czywistości zaś okrcżnp.mi drogami bQ­
dzie pochodziła ort rządu francuskie­
go, poseł Lallrent wystoso·wał list do 
ministra finansów, wypowiada.iąc się 
przeciw wszelkim projektom pożyczki 
dla Sowietów. 

Nadział się na dyszel 
c i e c h o c i n. (PAT.) Na sz.osie pod 

Ciecll<lcinem \\' kie.l'<unl<u Pucka, jadą­
cy na rowerz,e robotnik Scbwichter 
Berg usiłował wyminąć furmankę, jed­
nak wskulek zmroku padl na dyszel 
furmanki, na który do!>łownie się na­
dział. Po. prz.ewiezieniu do szpitala 
zmarł. 

Spadek dolara 
L o n d y n. (pAT.) Giełdy walutowe 

wcześniej zamykające swoje posiedze­
nia .iak \Val'szawa i Zurych nie zdążyły 
zanotować poważnego spadku dolara, 
jaki nastąpił 9 bm. Spadek ten ujaw­
nił się w późniejszych godzinach w 
Londynie i wyraził się w obniżeniu 
notowania dolara w Londynie z 4,93 
i 5 '8 przy otwarciu do 4,95 i 3/8 w póź­
uiejs:zych godzinach. Przed zamknię­
ciem nastąpiła nieznaczna poprawa 
kursu dolara. Spadek dolal'a jest wy­
nikiem bardzo intens~'\\'nych spI'zeda­
ży waluty amerykańskiej, szczególnie 
ze strony Chin, co spowodowane zosta­
ło pogłoskami o zamierzonem przez 
Roosevelta przeprowadzeniu dewalua­
cji dolara do 50 pn>c. jego dawnej war­
tości. 

• 
WIELKA WYGRANA 

-1 
w kolekturze 

zł ~ 
ZYGARŁOWSKIEGO 

Kolektura moja zaczyna rok nowy pod s z c z ę ś l i w ą g w i a z d ą. 
W rozpoczętem co dopiero ciągnieniu IV. kI. dotychczas padły 

u mDle następujące większe wygrane: 

100000, - zł na Nr. 150704 
20000,- zł na Nr. 117785 

2000, - zł na Nr. 38623 
I mnóstwo wygranych mniejszych. 

Już po raz czwarty 100000,- zł trafia do kolektury mOJeJ. 
Kto pragnIe wygrać mech jaknajwcześniej zapewni sobie u mnie 

los na I klasę .. 

F. ZYGARLOWSKI 
Poznań, ul. 27 Grudnia 12. 

Po 1.000 zł na n,r. nr.: 10193 17884 20697 
23872 24-607 28193 38058 48527 51014 55~49 
65975 79008 81122 89088 100584 103570 112166 
114735 126415 1~8731 142093 146019 15~149 
157061 1617A9 175j39 1812Dg 191073 192720 
193634. 

Po 200 złotych na numery: 
3 93 143 06 250 91 :337 4'l5 525 752 871 913 

1090 179 256 310 18 20 518 701 2003 69 149 212 
406 595 753 3109 12 70 83 96 200 481 512 81 8i2 
9\)74012361 75 5!ł8 5031 159 lm 32 411 87 502 
15 41 80 637 57 74 7:18 936 n(l34 158 9n 364 438 
526 679 814 70 94 7173 208 382 603 14 751 862 
65 810323966306 11 55417 47 72 604 93 7Hi 
957 9030 33 51 92 126 285 343 487 514 36 700 
6 84Q 50 78 94 10018 ~1 93 312 498 610 723 64 
963 11089 15{ 316 712 92 829 93 951 ]2128 89 
Z·i] 310 ~5 40 71 572 93 611 66 721 905 42 
13215 507 In 731 854 903 51 75 14021 44 ln3 
274 91 380 93 99 ~50 59!ł 697 950 71 15009 101 
82 Z23 390 82443 97 910 10020-45 62 259 274 
574 673 725 89 17039 182 417 47 95 583 676 764 
87 828 39 59 994 18395 780 824 19059 489 526 
31 70 611 47 9:3 888 2004'Z 146 202 351 43t 93 
595 600 69 884 9śl 3 32 2115569250 74 563 648 
817 22047 51 6G 105 248 fi( 7n 301 63 578 664 
23OC),') 1111 72 268 321 42 697 712 847 936 2!t45fl 
85 5:17 653 62 718 22 75 78 805 78 998 25032 
6410337201 20 :i47 594 97 46.4 801 7499926005 
6 128 79 285 323 490 581 83 608 40 47 88 92 743 
888 989 27177 247 59 63 308 558 85 822 32 82 
98928017 34 46 54278 42G 97 60414 715 65 n 
888 980 29283 372 86 439 578 638 77 912 46 
30109 26 57 583 624 849 973 31098 2.81 333 5riO 
788 881 32062 101 4 58 237 42 372 491 517 764 
896 959 33200 24 375 ł57 531 646 80 881 907 49 

73 101 437 547 8~4 52010 95 96 145 75 350 {16 
55 6.15 64 68 7nl 934 53120 68 99 363 451 650 
54005 42 151 84 205 329 524 36 42 657 953 
5~)()i6 10i- 82 287 ?,o3 25 412 56 504 90 674 737 
887 930 38 68 82 56118 279 384 419 ~5 330 799 
nn 57210 72 401 93 595 630 42 91 988 99 5g031 
86 228 331 446 51 535 717 89'2 931 62 9:2 59102 
17 470 86 519 96 616 53 743 ~2 816 40 83 97 
984 60055 88 279 33i 94 406 48 589 60 74U U:3 
972 fi1367 408 521 44 631 39 930 41 6'2033 15~ 
233 471 91 522 46 656 759 85 821 908 72 63159 
70 89 276 304 8 51 460 625 743 57 905 6}016 
51.\. 9] G50 75 7 i 838 45 65 931 6:3 65025 217 
34, 53 3H3 4n] 558 812 913 50 51 66018 92 112 
204 75 85 360 76 470 592 701 876 999 67017 84 
82 2.~4 60 n7 346 78 90 477 507 764 821 35 86 
GROSO 89 255 353 9G 543 792 802 912 69215 26 
31 89 4·91 805 7 71 922 70136 20i 28 88 578 6:-10 
81] 18 931 48 71166 93 473 575 750 863 93 n083 
195 271 309 470 637 759 933 73007 50 115 539 
6,') 662 98 946 74009 76 358 92 452 53 55 639 42 
79 7S038 185 238 81 557 OO! 13 53 54 794 869 99. 

76226 323 SO 466 76 527 863 77037 496 732 
72 1~053 85 H3 H7 604 5-3 764 96 862 79042 
51 1:27 21'2 315 431 82 87 651 66 719 896 946 
49 80006 ]86 281 416639 7i9 70 819 81129 ł12 
50 53 6:1 86 590 715 8~1 82133 460 6S 729 25 
37 858 83013 130 33 291 625 87 710 51 806 36 
990 84057 315 422 31 565 667 82 715 16 812 
n 85191 162 85 4]0 657 731 U 55 909 15 59 
910 86039 70 78 106 30i 479 8;j 571 760 63 801 
60 9iO 87233 51 54 80 367 528 31 658 79 715 
63 988 8802i 593 645 48 835 9i4 F9077 95 127 
218 ł07 ł8 84 90081 23:> 77 3W 59.\. 674 80 
7573762 19 9"297491 91100 236 .u 9S 399 613 
58 852 962 92005 452 837 826 50 93100 62 363 

Ogólnie '.1 I l! LI! ,.,I1GRAnllCH pada w kol. Dzierżanow.kiego, 
wiadomo, że W L L W, 'Wamall "oll-Świat 64 filIIma. [lJrUfql Z 

• T~ 81 

34179 219 31 334 8.'5 610824 39 94450 35148 217

1

4<i4 5Z3 84 719 9i217 482 507 2ł 75 804 10 26 
36 421 699 940 47 81 30005 209 80 332 37 540 950~0 338 74 511 632 818 900 96110 255 3i9 
6B 55 855 8~ 37076 106 87 99 215 1921 ł{)l 82 439 85 547 755 829 33 97143 9i 31:3 83 94 896 
688 805 995. 98104 211 55i ~9 6U 706 67 9i 958 99036 61 

38247 98 300 479 501 3 83 663 818 21 2ł 909 246 85 4:>0 595 708 825 3i 930 78 82 100010 
73 82 39101 62 255 75 76 451 576 81 640 66 77 15i 331 4S4 619 29 711 83 843 87 91i 101159 
792 893 40015 97 164 514 676 712 41162 320 65 24064 75 95 31750 H4 63 575 646 50 66 94 701 
7:3 484 693 703 884, 955 6.4 421:>!! 240 352 85 621 915 63 102044 45 53 60 77 178 328 49 96 ł70 
:l7 67 89 726 51 83 803 26 68 95 43180 85 220 613 829 51 78 9.i0 103130 84 9:> 535 6i5 72 855 
44 ':lI! 499 558 668 831 956 8!1. 95 H{)48 137 43 59 &1 104021 29 46 135 306 12 577 613 3i 746 
2 . 630 142 87 920 n 45037 243 324 25 44 62 92 813 31 105387 507612 748 78 800 39 905 
H ;)32 S5 682 708 G6 828 58 46042 96 105 Z64 8·i, 106029 79 234 319 97 416 8'50 107156 77 223 
121 70 88 6!8 56 723 42889 93 47115 78 271 614 31 380 414 92 536 660 746 i7 S72 909 91 108113 
lO 829 979 i8076 506 75i 71 89...5 909 4009"2 172 221 413 5~2 703 19 S33 53 109191 222 43 79 
74 99 354 510 604 31 806 27 57 8S 50019 170 356 60 77 85 -HZ 90 roi 701 904 35 t10"-M; U5 
22<J 54 334 71 83 438 724 32 806 52 958 75 51045 518 634 50 749- 111033 752 842 59 SS 95 910 

65 95 11'2095 151 72 261 309 419 87 579 671 
83 716 SU8 23 68 1130285258 195221 389 47g 
519 7iG 50838931. 

1 H 105 28 30 232 466 655 89 115013 li3 
ZZ9 j3 316 18 3Z 592653751 gO 863 65 11614~ 
50 2Z1 3l~ 437 73 552 653 11717d 260 559 81 
11S030 2~ł 3i7 98 508 5Bi 6i9 884 1190)2 17J 
Hj ~j1 ::lU1 U7 609 35 '5 9:'> 716 33 lZ0009 312 
23 4U9 l Hi! 6;31 37 S5 7ti ~ 67 80 8 ł3 46 
1:21032 4U Zli 357 5*0 96 635 39 67 90 9j 716 
SJ2 9:! I t)8 1:2'2167 91 212 315 590 64} 93 8Q3 
90:3 1:2j(} '8 ZUS 353 ł5i 68i 97 730 _10 a 
12 l-023 29 100 3i Ul 249 60 3U2 n9 125Q23 27 
]69 u37 712 81 95 S58 59 916 ~I 126il0 518 619 
7U. 57 SW W7 ln053 12 49 6(j0 7 7]0 59 
802 20 958 1:282U3 3S0 85 525 97 97 6J2 3i 55 
W7 937 43 1290:!.3 56 137 n :207 331 651 67 
8i3 H 9SS 1300(j9 1U~ 22 5U ~i 316 44 577 
G1S 23 83 85 763 851 931 131117 łi 211 29 320 
51 470 721 921 33 132089 Z~O 75 89 95 ~i3 48 
(j31 9il 133006 253 75 3'.)9 5Q9 764 13iOM 100 
92 228 430 537 613 76 ~2 135132 36 27~ 3i5 
4i7 7u 587 761 S71 86 9ii 57 130085 215 ~5 
86 4i7 81 89 527 678 71U 39 99 808 9i2 1370~O 
123 206 92 369 423 82 759 862 70 963 13803Z 
17i 370 88 451 513 6S4 847 51 139019 127 35 
t87 317 496 500 49 677 958 81 H0229 356 63 
530 606 35 719 823 n HlOH 48 131 40 60 
iS9 653 731 78 898 951 87 1520]7 178 290 388 
697 721 872 935 143016 38 1~ 303 638 52 728 
52 819 9i2 48 49 144068 136 285 427 39 639 

"06 703 815 931 145026 138 75 245 498 558 979 
146083 279 460 797 8:31 H7016 261 326 79 
454 588 63u 50 56 99 832 977 148137 272 37i 
409 561 ~Zi 85i 915 149Oi2 66 93 168 228 151 
96 575 712 813 57 150177 398 447 520 :37 886 
9% 151031 270 97 315 43i 90 524 743 60 899 
007 81 92. 

152013 31 170 237 51 767 82 153003 82 202 
614 706 889 154015 87 372 416 570 693 721 
155102 25ł 303 47.i 602 725 91 828 39 940 
156000 157 209 62 70 399 -H5 516 785 137085 
lS8 213 439 570 672 962 158013 19 105 51 262 
45i. 5,'18 689 701 59 905 159000 132 43 3{)1 512 
681 160056 21!ł :U2 5i 422 409 568 6.36 823 900 
161166 30:3 15 4Si 510 666i] 891 980 1ó~156 
87 217 ł27 37 568 618 66 77 191 823 i9 98 
916 46 16.~?3ł 309 18 422 573 78 715 827 968 
]6i096 286 359 4;)8 593 i3S 49 871 955 165077 
139 459 551 618 834 956 166115 260 312 ł2 
620 ~29 167002 .ił 51 254 362 435 602 706 62 
16'~01:3 U2 202 19 64 70ł 19 8n ~27 47 60 
169090 253 ł56 65 55i 641 72 973 170028 51 
16ł 85 87 225 320 423 709 71 849 Si 171130 
90 602 24 9"H 8~ 1nOO7 95 186 298 3i9 425 
5~5 705 1:1 ~ 06 91:3 1 i::lOO3 78 394 432 560 72 
601 lit01ą J07 1:3;-m w ~:37 6i 911 17<>098 100 
250 559 7> Gi 73 935 85 176351 573 177095 
1~0 261 339 ~01 fi31 6:26 j2 716 827 178094 111 
4.3 91 2~3 il6:3 fi!ł 617 833 179005 187 931 U 
1~060ł ~32 92g lSl025 55 ij8 ~5q 675 795 41 
!ISO 9 9 1 Q2006 127 8'6 2'31 380 466 592 598 
183190 3~3 iGO 22 6~ 1~100~ 27 117 72 88 21 
fiq 3Z9 61 :)12 (l:H, 7~1 813 86 905 151004 50 
7~ 308 7'2 4;);) .j 12 (l07 708 85~ 6.) 1116185 288 
:)00 !H 99 6W 70 714 ]S7007 ].'31 45.') 80 621 25 
27 47 9.j 705 1~"2?'. 217 3.W 68 786 9'2 821 
922 99 189003 125 49 391i23 52 551 96 668 
;4 8\9. . 

19003i 7~ 819 537 SIO 191~i 128 235 ł17 
20 53} 6/S 96 7S1 1920'2G 281 375 92 519 35 
618 763 9a 49 62 99 ]9359'> 766 9.1: 1940"25 
56 58 20Z 29 3:) i ;):37 666 8"2 89 916. 

CIĄGNIENIE DR-JGIE 
Po 2110 zł na N.ry: 

96 190 501 17 690 7~0 861 990 1262 82 316 
433 511 612 929 20'20 56 701 870 ~ SIl 3002 423 
565 627 774 918 66 4,Oi7 219 575 82 92 002 
7G8 5'?39 407 67 8.)7 9\·9 6234 330 440 9i5 
72il 5H 717 30 96i 8t96 9100 496 886 999 
10·m 6,')7 773 SI, 112\.2 95 376 4308 oa6 8ił 
12188 1:1033 139 3 7 781 H06 653 873 901 
15085 250 !)9 ~2i i03 23 500 757 16153 504 ]5 
699 9:1:1 !)() 17022 198 380 513 660 98 18.209 489 
972 19101 209 :')81 656 776 94 842 201-iO 8i7 
9~3 67 21521 6\~ 717 99 819 54 75 22090 355 
523 45 4-8 233 9 7.3 87 21039 HO 51 74 932 
253t1 621 65 823 63 26"2'27 6,55 1'-?9 805 930 
6ą 27561 652 28153 385 562 667 768 !)91 29110 
305198 00 800 30207 83 678 7:]6 82;3 29 31024 
78 301, 32015 269 137 821 3,n·16 3ł059 218 Z8 
92 378 403 4 6'38 703 53 3.')061 423 704 79 
30022 147 71) 295 472 509 53 7:30 92 985 37137 
4<H 6.H G6 870. 

38037 197 262 84 459 89 754 39140 336 715 
44 40181 227 72 1'27 G5i 7H S3!) 41086 214 
556 4,2~15 418 27 56 601 43116 302 4414460 200 
2(; 58.') 696 8B 450B 187 473 46039 60 211 
1(; 618 833 ii200 428 39 620 67 90U 48t29 672 
7'27 817 929 49"206 336 506 12 909 50569 900 
51012 99 106 288 52100 372 572 53130 270 300 
5:38 730 !/S3 5il71 515 70 735 852 917 55063 
87 92 166 407 527 998 56038 71 196 286 696 
773 990 57044 422 71 551 711 55 899 580~8 
474, 803 ~ 3 960 59385 4 i3 505 635 827 929 72 
87 6OO~3 179 291 508 74· 61-6 815 6101] liS 
519 38 90 62i55 828 9:30 63182 219 i52 9j 
509 53 7,H 86 75~ &3 89'2 9S3 6i125 713 827 
&) 1-i.2 650 7fr7 00076 107 299 763 67 859 67162 
2'/5 337 8G 731 8G} 915 63095 108 H 83 609 
0009'2 100 230 69 aU 6S 732 872 976 70514 
001 7B70 678 72013 422 6<» 913 73Oi0 98 163 
829 4.2 50 74:'J63 6.')2 703 75151 95 458 538 
614 8:r!. 
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800 87096 19"2 311 419 881H 693 96 703 828 
40 89'2.32 305 774 90197 299 335 91032 257 432 
3'8 39 799 920H3 574 6 1 7~ 93070 541 577 
94044 408 239 346 465 95318 658 748 61 8U 
939 962167 313 630 961 97212 391 6iO 58 79 
98013 73 526 606 67 7ł3 8Gi 903 99073 287 W 
~~ 29 861 92 100023 2H 373 83 432 101157 
I,i 420 62{) ilO 93 102093 191, 213 333 41 403 
521 708 8'l2 103372 104079 232 46 431 529 31 
6i 620 984 10516i 308 17 491 986 106048 143 
45 518 73 863 76 990 107043 190 50i 53 007 
67 108022 68-.2 81290 109U7 74 3,\,5 967 110070 
281 604 f23 111321 430 I:ffl 7&) 112402 91 508 
m 113011 541 6i4 751 5'3" 918 67 
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pudełek zapałek i sa.kiewk~ zło­
tych dukatów, 

Tak tedy wesoły i ochoczy do 
pracy Jaś okazał się o wiele 
mądrzej.'3zy od zarozumiałego A­
dasia i mrukliwego Antosia, 
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przyniósł matuli nietylko zapał­
ki, ale nadto s8lklewk~ dukatów, 
tak, że odtąd ciepło było W eha­
cle ubogiej wdowy i WIi1Yscy 
mieli 'co jeść. 

żałosna przygoda arasari 
W moim zwierzyńcu doprowa­

dziłem do tego, że zwierzęta (pa­
pugi, tukany, trompetero, ja­
st1'z.ę.b, czapla, ara.sari, ryj~onos 
i żółw) żyły między sob~ w naj­
lepszej zgodzie .... Mięr14 niemi 
araJSari, mniejszy kuzyn tukana, 
miał tak samo p<>t~żny dziób jak 
tukan, i to samo 'usposobienie, 

Figlarny trZlpiot i wszędobylski 
wesołek z baje;cznie kolorowem 
upierzeniem, cieszył się po­
wszechną żyozliwością., a ze 
szlachetnym trompetero żył w 
l5eooecznej przyjaźni. 
Aż oto zwaliło się na niego 

nieszl)Zęście. Miguel nadepną.l go 
i złamał mu n6żkę, Biedny ara­
S8Jl'i, który miał obcięte skrzy­
dła, nie mógł powstać i tylko :la­
łośnie podnosił łeb do gór.... I 
wtedy odraz,u wszystkIe zwienę­
ta zapałały nagłą nienaWiścią 
do nieszczęsnego ptaka .... 
Nałożyłem mu bandaż na no­

gę i trzelba go było pilnować, 
ponieważ zwierzęta nadal zacho­
wywały się wrogo w stosunku 
do chOl'ego arasarl. 

Bi&dny aI'alSaril Bawił ~zed. 

tem całe towarzystwo, był weso­
łym urwisem i napełniał rado­
ścią k.a.żdy kąt domu i dziedzin­
ca, a teraz otoczyła go zew8zQ;d 
zawzięta, bezlitosna nienawiść. 
Gdzie tylko się pokazał,. tam dy­
bała na niego wroga hałastra, 
Była czapla, która zjadała co­

dlZień niemożliwe ilości ryb, Te­
raz zapragnęła kaniecznie mięsa. 
pt&siego, ()Qdzinami nieruooomo 
czatowała za krzakiem, gdzie 
była uwi~zana, i pilnie przyglą­
dała się temu, co robi ara.sari, 
Nie spuszczała z niego Zimnych, 
przenikliwych oczu. Wkonou do­
czekała się. Kulas przyszedł zbyt 
blisko. Znienacka, jak z procY, 
..... 'Y trzelił z pomiędzy gałęzi 

straszliwy CUlipli dziób. Na szcz,ę­
ście nie dosięgn~ł cel'l1. Aruari 
potoczył się i legł przestraszo.­
ny, Potem d.rźę.c z przerażenia 1 
patrząc w CZ8lplę, wycofywał się 
tyłem z niebezpi~znego Sl}SiecU­
twa. 

Minęło kilka dnŁ .Arasa.ri 
szczę.śliwie unikał zwierząt i 
przygód, i jakoś żył.... 1 esZCU 
kilka dJli1 a ~odleczl sl~ i w~ 
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Wesoły Ja·ś 
Na pięknej naszej Ziemi po­

morskiej, w wiosce opodal mia- I 
sta Kościerzyna, żyła niegdyś . 
wdowa bardzo uboga. Miała 0-

na trzech synów: naj starszemu 
było na imię Adaś, młodszemu 
Antoś, a naj młodszemu Jaś. 

Antoś był to chłopiec bardzo 
Pyszny i 7.arozumiały, i wstydził 
się pracy. Nigdy matce w żad­
nej robocie nie pomógł, pon·:).. 
waż zdawało mu się, że on do 
lepszego życia stworzony, że 
pra.ca. hańbi, Adaś natomiast był 
to chłopiec ml''llkliwy, odludek 
i leniuch. Nigdy się nie u­
śmiechnął a.ni zaśpiewał. A gdy 
miał ma.tce w jakiej pracy przy 
domu pomóc, natychmiast zni­
kał i ukrywał się w różnych 

ikryJówkaeh. 
Zwrówno Adaś jak i Antoś w 

jednam przecież się zgadzali: 0-

baj serdecznie nie lubili naJ­
młodszego brata, J asia. Lekce­
ważytli go, szydzili z niego, d0-
kuczali mu na ka.7xlym kroku 
i nazywali głUJpt8lSem. 

Ale bo też Jaś był całkiem in­
JIJ"..,t lI.it dwĄj, legQ stair~i bracia. 

Zawsze roześmiany, zawsze roz­
śpiewany, zawsze wesół locho­
czy, pomagał matuli wedłe sil 
swoich, To iWę zamiótł, to 
garnki pomył, to chrustu i gałą­
zek z pobliskiego lasu przyniósł 
na podpałkę w piecu, by matuś 
miała na czem chudą strawę u­
gotować, Tak, był z Jasia kocha­
ny, szczery ClhłOlpaik o złotem 

sercu, który na braci nawet si~ 
nle skarżył, gdy mu dOtkuczali. 

Jak już wspomniałem, matka 
ich była bru-dzo biedna. Najgor­
sza bieda panowała u nich pew­
nej zimy. Doszło do tego nawet, 
że pewnego dnia zabrakło u 
nich wogólle zaJpałek. Mróz był 
wtedy, jakby na złoŚĆ, srogi, w 
chacie woda zamarzła, w piecu 
zimny wiatr gwizdał, a w caleoj 
chacie nie było ani jednej za.­
pałki do za.palenia w piecu i u­
gotowania polewki na rożgrzew­
kę, Matka roopaczala bardzo, ale 
nagle spojrzawszy przez okno do 
lasu, ujrzała unosUl.cy się w od­
dali gęsty dym, W tej chwili 
więc przywołała najstarszego A­
dasia i powiedziała mu: - Sta· 
re są moje nogi. Idźże więc ty. 
Adasiu, do lasu. Patrz, t3JIl1 palą. 
jakieś ognisko, przynieś trochę 
ognia, bo inaczej na śmiel'ć 
zmarzniemy, 
Chłopak ocią,gał się, długo się 

namyślał - iść czy nie iść? -
ale ostatecznie zimno i głód za 
bardzo mu dojadły, więc eh04 
niechętnie, jednak poszedł. 

Idzie lasem, idzie, aż zaszedł 
nareszcie na polankę, na której 
dokoła ogniska siedzieli roz.bój­
nic.fj. A bzłO iQh dWWla.stU. A~ 
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ztilfiył dę ffo nł'di ,~ o 
łrochę gałęzi płonących. 

Lecz oni od,powiedzieli: - Do­
Itłaniesz, jeś'li nam opowiesz ja­
ką bajkę zupełnie niep.rawdopo­
dobną· 

Ale AdaA był pyszny i zarozu­
miały, a więc niemądry, i dJa.... 
tego żaduej bajki wymyślić i 0-

powiedzieć nie potrafił. Wtedy 
rv7Jbójuiey schwycili go, dali 
mu baty, i bez ognia do domu 
odesłali. 

Zarozumiały Adaś wrócił do 
domu, ale nie przyznał się do 
tego, że nie umiał QPOwiedzieć 
~j'ki, i że dostał baty. Dlatego 
'Więc 9k.ła.mał, że ogień mu za.­
S&5ł w drodze. 

Wobec tego matka wysłała 
po ogień Antosia, Antoś leniwy 
długo się namyślał, ale ponie­
waż mróz i głód bardzo mu do­
jadły, pr~to poszedł. 

Ale i jego spotkało to samo, 
~ Adasia, i on, będąc mrukioon. 
nie umiał oJ)O'\\'iedzieć bajki, za 
CO dostał cięgi, i bez ognia wró­
ci.ł do domu. 

Wtedy najmłodszy laB zwró­
cił .się do matki i prosił: - Ma­
ła1u. po«wól mi iŚĆ do law, mo­
A ~~ mia.ł wi~j sz~ścia.. 

- No, fa Jo~id't, 1asIu, łd'f, 
chociaż myślę, że daremne bę­
dzie tw()je chodzenie, skoro A­
daś i Antoś, starsi od cietł>ie, nic 
nie wskóra.li. 
laś tedy wesoło pośpiewują,e, 

pog()nił co tchu do lasu, a sta.­
nąwszy na polance przy ogni­
sku, powiedział wesoło: - Dzień 
dobry wam, brodaci panowie -
(bo trzeba wam wiedzieć, że 
wsz)"SCy rozbójnicy mają zawsze 
długie brody) - macie ogień 1 

deplo wam, dajciei i mnie tr0-
chę ognia, bo w domu matula 
nam marznie. 

Ale rozbójnicy powiedzieli: -
Doorze, dosta.nie.sz, jeśli opo­
wiesz nam jaką. bajkę zupełnie 
niepra wdOfPOdioibIUj.. 
Wesoły laś na. to powiedział: 

- Zgoda., opowiem wam bajkę. 
ale cały czas muaicie siedzieć 
cicho, nie iJ)1'1Zeryw8jją.e mi opo.­
wiadania ani ttłowem. 

Rozbójnicy zgodzili się, i laś 
zaezą.ł opowiadać swoją ba.jk.~: 

- UrodrWem się przed stu Ja,. 
ty, i 'Wtedy, P'Y się urodziJem. 
~em się mahrtkim kir'asno­
ludkiem. WJ90ki byłem ~' 
teBtymełl'ów, a :poti"arIlem 
~l'F uajwy';'" topoIla 

~...., 
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Sto lat jui nosiłem ogień zawi­
nięty w pa.pier i słomę. A raz 
dostałem od tatula siekierę. 
Siekierę tę l"Z'UJCiłem do wody, i 
czy uwierzycie - trzonek drew­
niany :poszedł na. duo, a że181ZO 
w}'Ipłynęło na wierzch i pływało 
jak liść, Ale wtedy właśnie zo­
baozyłem ogromnego wieloryba, 
który otworzył jak szerCl>kopa­
szczę, ażeby połknąć żelazną 
siekie.rę. Bałem się jednak, że 
jeśli wieloryb połknie siekie­
rę, wtedy ja dostanę od ta­
tula baty. Więc szybko wzią.­
łem s~ilkę, wskoczyłem do wo­
dy, popłynąłem pod wieloryba., i 
moim wieloryb połknął siekie­
rę, wbiłem mu szpilkę w seree, 
i wielory1b ję1rnQ.ł tylko i pNe­
wrócił się nieiywy. Wtedy ja. 
wyeią.gnąłem wieloryba z wody, 
zaniOlSłem do dh.aty i wszyscy 
ba.ro.zo się cieszy1li. Ale jeszcze 
większa była. uciecha, kiedy ta­
tuś otworzył paszczę wieloryba., 
a w tej paszozy znalazł dIUŻQ. 
becz:k.ę pełD4 złota. Wtedy .ka­
kaliśmy wszyscy z radości, a ja 
wyskoczyłem na dwÓI' i z wiel­
kiej uciechy wziąłem duży ka­
mień i s całych Bił rzuciłem w 
Sór~. K&IIlieA leciał CO!i-a.z w y-

żej ł w,hJ, allUlll"eSzde "IIJI 
w gwiazdę na niebie i u~ 
jej jeden rÓŻek. Odłupany ka­
wałek gwiau.dy spadł potem na: 
ziemię, więc podniosłem go l 
schowałem sobie na pamiątkę. 
A potem przyszedł lo nas wę­
drowny handlarz żydowski, Icek 
Szloma., i ja mu poWiedziałem, 
że mam oswojonego wielory'ba. 
który umie tańczyć na. piasku, 
jeno· że w tej chwili śpi. Żyd 
bardzo się ucieszył i powiedzia.ł.t 
te s takim wielorybem mógłby. 
urzą.dzić cyrk i dużo na nim za.. 
robić. I dlatego odklllPil ode 
mnie wieloryba i Z8IPla.eil za 
niego sto złotych - -

Lecz w tejże chwili jedni r0z­
bójnicy wybuchnęli śmiech.~ 
śmiali się do rozpuku, a innt 
krzyknęli: - Cóż ty opowiadasz 
7.& głups~wa; przecie to ww. 
niepra~Of.Podobne, ażebyś ty 
Żyda okpił! - Ale 1 aś za.śmial 
się wesoło i powiedział: - No tak 
ale przecie nie mieliście mi 
przerywać mojej bajki. 

I wtedy rozbójnicy przyznali, 
że laś miał słuszność, a za tOt 
że oka:zał się zuc:hem i tak ich 
rozśmieszył, dali mu chiesit6 



I Kalendarz rzym.-kat. 
Styczeai Piątek: Wilhelma 

1 D 
Sobota: Hygina m .• Ho· 

I 
Kale:';::: s~włańsld 

Piątek: Dobr06ława 
Sobota: Krzecsimira 

PIĄTEK Słońca: wach6d ~,~ 
zachód 10.09 

... ____ iii-i Dlugość dnia 7 g. óS min. 
Księżyca: wschód 18,13 zachód 8,ł3 

Faza: 2 dzień po pełni. 

Adle~ redak[ji i adminiUla[ji W tg~tt 
telefon .. edak~ii i admial_tracql 173·55 

Piołrkowaka 91 
Godziny przy jęć dla iat ..... at" 

od 10~12 

NOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurujĄ apteki: Dan­

cerowej, ::gierska 57. Groszkov';'skiego. 11 
Listopada 15. S-ców Go·rfeina, Piłsudsk:e­
go 54 (żydowska). Chądzyńskiej, Piotrkow­
ska 165. Rem.bielińskiego. Andrzeja 28. 
SzymańBkiego Przędzalniana 7'5. 

pogotowie: tel. 102 - 90. 

Straż ogni~wa: tel. 8. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr MieJski - 8.30 w, "Chcę właśnie 

ciebie". 
Teatr Popularny - 8,15 ,.Oczy księ!­

niczki Fathmy", 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria. Metro ~ "Wacuś", 
Corso - "Zew dzikich". 
CapiłoI - "Sen nocy letniej", 
Czary - "Tajemnica Peraku". 
Icar - "Zona za 1000 rubli", 
Oświatowy - "Serce Indjanki". 
Mimoza - "Kwiaciarka z Pra teru ", 
Przedwioś.nie - .. Rapsodja Bałty'ku". 
Palace - "Kocham wszystkie kobiety" . 
Rialto .." .. KsiężnicZ/ka Czar1asza", 
Stylowy -: "Dziewczę z o-blok6w", 

POGODA WCZORAJ 
KOII).unikat łódzkiej stacji meteorol~o­

gicznej przy Miejskiem Muzeum w Pa.rku 
Sienkiewicza na dzieli 9 bm: 

Najw)'IŻBza temperatura w ciągu doby 
ubieglej : plus 4 st., najniższa : pl us 1.2. 
Barometr: 742.8, tendencja: zwroat ciśnie­
nia. Wiatry: słabe, 1P01udniowe. 

JAKA BĘDZIE POGODA? 
Rano mglisto, w cią,gu dnia pochmur­

no z przejaśnieniami. Możli we drobne 
opady. Temperatura ponizej zera. 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Jasełka w St~. Nar. kolo Chojny-GmI­

na. Sekcja dramatyczna kola odegrała 
,.J asełka" w sali parafjalnej przy kościele 
św. Wojciecha w Chojnach. Dochód osia,­
gnięty z powyżazej imprezy przeznaczono 
na doko,ńczenie kościoła św. Wojciecha. 

Z 2YCIA ORGANIZACY.J 
Stow. Chrz. Kupców Podróżujących i 

Przedstawicieli Handlowych w Lodzi. Ze­
branie. miesięczne odbędzie się w dniu 11 
b. m. o godz. 19,3.0 w lokalu Handlowców 
Polskich .przy ul. Piotrkowskiej 108. 

Sekcja Odczytowa Tow. Kultury Kato­
lickiej zaprasza członków i sympatyków 
na staropolski "Opłatek", który odbędzie 
się 10 bm. () godz. 20 w sali gimn. źeThsk. 
Pętkowskiej i Maclńskiej przy ul. Wól­
czańskiej 55. 

Z Polskiego Tow. Turystyczno· KraJo­
znawczego. W niedzielę, 12 bm. odbędzie 
się wycieczka na wystawę lódzkich arty­
stów plastyków (Piotrkowska 150). Zbiór­
ka o godz. 10.4.5 w siedzibie wystawy, 
oplata dla czlo'nków - 20 gr., dla gości 
~ 40 gr. 

NOTU.JEMY 
Apteka Obwqd'u Centralnego Ubezpie­

czalni Społecznej w Łodzi, przeniesio·na 
z ulicy PiotrkowBkiej Nr. 17 do nowego 
lokalu przy ul. Al. Kościuszki 19, została 
z dniem 9 b. m. uruchomiona i czynna 
będzie normalnie. 

Ostateczne ustalenie nowej taryfy elek­
trycznej. Termin wprowadzenia nowej ta­
ryfy elektrycznej w Lodzi ustalony został 
na 16 bm. Na te-enie Lodzi taryfa zasad­
nicza zOBtat.a zniźona z 76 na 72 gr. za ki­
lowat jednak zgodnie z przepisami ,przy 
wpłacaniu należności na ręce ,poborcy na 
mie.iscu stoaowany jest opust i cena za 
kilowat wynosi 1>5 groszy. Taryfy Ulgowe 
oraz taryfy dotychczas stosowane poza 
granicami Lodzi ,pozostaja, bez zmiany. (k) 

Dorobek artystyczny Lodzi. Lódź, któ­
ra w <sprawach kultury przez pewne nie­
słuszne pojęcia i ,poglądy jest umieszcza­
na na szarym końcu, zdaje el\'zamin doj­
rzałości lmltury i sztuki. Dru~a wystawa 
prac Polskiego Zw. Zawodowego Łódz­
kich Artystów Plastyków wzbudza ogólne 
zain tel'esowanie i uznanie w sprawach 
kulturalnych naszego miaBta. Wystawa 
otwarta jest przy uli. Piotrkow6kiej 1W od 
10 do 20. 

CZY WIECIE, 2E ••• 
Rezerwa dała znak życia przez nowy 

skandal. Rezerwa, jak pospolici" nazywa-

Nurn91' S - ORĘDOWNIK, sobota, dnia 11 stycznia 1936 ~ Strona 7 

Kombinacje Żyda Magidowa 
. Chciał m;t.eć 8,am.ochód 

Ł ó d ź, 10. 1. Są-d okręgowy w Ło­
dzi rozpoznawał sprawę dwóch Żydów 
Eljasza Magidowa i jego syna Osy z ul. 
Narutowicza 7. Nabyli oni w r. 1931 
od firmy "Praga - Oświęcim" samo­
chód za sumę 37.000 zł, wpłacają,c na 
poczet 12.000 zł. 

Samochód pozostawał do czasu 
spłacenia reszty 25.000 zł, w 75 ratach 
własnością, firmy i znajdował się w u­
żyteczności Magidowa. Nie płacił on 
jednak później ani grosza, a samochód 

~ pol'o'wę j,ego 'wartości 
ukryw·al. 

I<iedy po dwóch latach 1933 r. ko­
mornik zasekwestrował samochód w 
garażu p.rzy ul. Śródmiejskiej 72, pomy­
słowy Żyd wyjął motor i niektóre czę­
ści mechanizmu, pozostawiając jedyuie 
podwozie, za. co Żyda pociągnięto do 
odpowiedzialności. 

Są,d uznał winnym Osję Magidowa 
i skazał go na półtora roku więzienia, 
a drugiego Żyda uwolnił. 

o zawarcie nowel umowy zbioroweł 
L ó d ź, 10. 1. W z'wiązku ze zbliża­

ją.cym się sezonem letnim w przemyśle 
dzianym, tudzież kończącym się ter' 
minem ważności obowią.zują,cej na se­
zon zimowy umowy zbiorowej w prze­
myśle dzianym, związek robotników 
przemysłu dzianego wystąpił z żą,da­
niem zawarcia nowej umowy zbioro­
wej na sezon letni, by nie doszło do 
zatargów, jak to miało miejsce w ro-

ku ubiegłym, na począ.tku sezonu let­
niego. 

Na wniosek delegacji zwią,zkowej 
wyznaczonę. została konferencja prze­
mysłu na wtorek 14 bm., przyczem ro­
botnicy zagrozili, że w razie gdyby 
przemysłowcy nie przyjęli postawio­
nych przez nich warunków, gotowi są. 
strajkiem poprzeć swe źą,dania. 

Komisarskie tajemnice 
,~tOrr#y" te.~ sq "'I)f,e~adowQletni ~ r~f{dó'w na rattls~u 

L ód Ź, 9. 1. - Na ratuszu łódzkim powiednim sztabem i brygadę. robotni­
wydany został okólnik, zakazujący czą. Mą to rzekomo przyczynić się do 
udzielania w poszczególnych wydzia- ułatwienia kontroli stanu ulic, stwier­
łach jakichkolwiek informacyj pra- dzenia, gdzie konieczny jest remont i 
sie (nawet "sanacyjnej"). Wszelkie racjonalnego prowadzenia robót. 
wiadomości mają być przesyłane pra- Obok tej reorganizacji ciekawy jest 
sie za pośrednictwem referatu pras!}- protest organizacyj pracowników sa­
wego. morząclowych i umysłowych i to sto-

Zarzą,dzenie komisarycznego Zal"7f}- jących pod wplywami "sanacji", 01'­
du miejskiego do złudzenia przypomi- ganizacje te oświadczają, że redukuje 
na czasy pierwszych lat rzą.dów ko- się miejscowych urzędników i sprowa­
misarycznych w łÓdzkiej Kasie Cho· dza się na naczelne stanowiska swoich 
rych, gdy również otaczano wszystko z "magazynów warszawskich". 
murem tajemnicy, aż wreszcie 008710 Podaje się dalej. że jest to bardzo 
do znanych już wszystkim reorganiza- kO!-lztowną zabawką, gdyż każdemu 
cyj kosztem ubezpieczonych, urzędni- importowanemu naczelnikowi dodaje 
ków, lekarzy i t. d., by ratować nad- się miejscowego niższego urzędnika, 
szarpnięte wskutek rozr?:utności fj- ){tóryby informował o ,potrzebach Lo-
nanse kasowe. dzi i mieszl<ańców. 

Jeaen taki fakt ma właśnie miej- NajbHższa przyszłość wyjaśni, w 
sce w zarządzie miejskim. ł~ódź po- jakiej mierze nastąpiła "sanacja" sa­
dzielono na cztery rejony wydziału morządu przez "sanacyjnych" komi­
drogowego, w każdym rejonie ustano- sarzy. (k) 
wiony został naczelny inżynier z od-

I SPDRT 
GOPLANIA '(INOWROCŁAW) 
POKONANA DWUKROTNIE 

Przez dwa dni świąt bawila w: Pabja­
nicach i Łodzi bokael'ska drużyna Go­
plana z I nowrocta wia, która rozegrała. 
mecze to,warzY6kie z Kl'uszenderem i Ge­
yerem ulegając w obydwóch spotkaniach 
w identycznym stosunku 7-9.. . 

W pierwszym dniu goście rozegrall 
mecz z Kruszenderem. Wynik 7-9 
krzywdzi gości, którzy w najgo'rszym ra­
zie powinni wyjść na remis. 

Wynik poszczególnych walk przedsta­
wia się następująco: w wadze muszej 
Czajkowski (I) wypunktował wysoko 
Grambo (P) w wadze koguciej Lada (1) 
zremisował ,po ladnej walce z Rychterem 
(P), w wadze piórkowej Niemczyk (I) 
zwyciężył na punkty Kubiaka (P), w wa­
dze lekkiej Zientek (I) ulega na punkty 
Osieji (P), w wadze pól średniej Luczak 
(I) w walce z Kilańskim zostaje w I star­
ciu zdyskwalifikowany, w wadze średniej 
Sztube (I) przegry wa do Kra wczy'ka. 
W drugiej walce wagi średniej Ceglar.:;ki 
(I) zwycięża na punkty Jeziorka (P) 
i w wadze półciężkiej Puszczykowski (I) 
ulega l{ra<5zewskiemu (P). Sęd.ziował w 
ringu p. Czernik. PuM. okolo 700 osób. 
OrganizaCja dobra. 

W drugim dniu drużyna Go'planji 
walczyła w Lodzi z zeBpołem Geyera. 
przyczem w spotkaniu tem goście zostali 
znowu wyraźnie skrzywdzeni. Tak sędzia. 
ringowy, jak sędz.iowie punldowi z wiel­
ką nonszalancją wyda wali mylne orze­
czenia, które publiczność przyjmowała. 
hałaśliwemi protestami. Zac:;adniczo wy­
nik powinien brzmieć 11: 5 dJa Gopl:anji. 
jednakze sędziowie niewiadomo z jakich 
powodów byli innego zdania. W ośmiu 
walkach jakie się odbyły. uzyskano na­
stępujące wyniki: 

W wadze musz.ej Czajkowski (I) wy .. 
punktował wysoko Usielskiego (Ł), w 
wadze ko,guciej Lada (I) wygrał z Augy­
stynowiczem (L) jednakże lSędziowie 
uznali walkę za nierO'zstrzygniętą, w wa­
dze piórkolYej Niemczyl{owi (I) nie przy· 
z.nano wygranej walki z "Vojciechow. 
skim, któremu nieslusznie oddano dwa 
.punkty, w wadze lekkiej Zientek (I) bę. 
d·ąc dwa razy na desl,ach bliski k. o. 
lile,~a wy.:;o1\o na punkty z Mindajczy­
kiem (L), w wadze pólśredniej Luczak (I) 
mając przewagę we wszystkich starciach 
według orzeczenia sędziów punktowych 
oddaje 2 pkt. Ga winowi (L), w wadze 
średniej Ostl'owski (Ł) zwycięża na 
punkty Sztubego i w tej samej wadze 
Cegraski (l) Ivypunktowuje Mirows'kiego, 
w wadze półciężkiej PUSZCZ) kowsld (1) w 
I starciu hoha,utuje Gralfa (L). Sędzio· 
wat w ringu p. Wrocławski. Publiczności 
około 800 osób. 

Sensacyjny czwórmecz bokserskL Po 
, finałowych rozgrywkach pięściarskich 

ją "sanacyjny" Związek Rezerwistów GIEŁDA ZBO%OWA o drużynowe mistrzowstl"'o Polski, zarząd 
~sta.tnio na terenie Ło.dzi całkowicie .sle 1 Na IdeIdzie w dn. 9. 1. notowano: Żyto sekcji pięściarskiej 1. K. P. projektuje 
"konczyła. W posz~ze.!/;olnych kolach hcz- 132.1-1350' PBzcnica 19-1950: jęczmień zO'I'ganlzol\"ać IV Lodzi sensacyjny 
ba członków. zmmejszy!a sie do takich bl:owarnia~y 14.50-15.50; ]ęczm:el'l. prze- I czwó:mecz p~ęścia.rski pomiędzy n~jlep­
rozmiarów, ze ustanowienie komisarzy mialowy 13-13.25; Owiec zbierany 15'-1 sz.,Yml zawodnlkaml repreze~tu .)l:\,Cyml 'Ya­
zamiast zarządu z wyborów st"llo si!! PI'O- -15.5{); owies jednolity 15.50-16.-; mąka g~ lekką w ~o,ł~ce. Tak WIęC spotkaliby 
"tą koniecznością, gdyż brakło b,i ludzi do żytnia la 45 proc. 21.25-22.25; mąka żyt- SIę Woźnlakl.ewlcz. z 1. K. P., ~olus z 
obsadzenia ",'szystkich stanowisk w za· nia la 55 proc 20.2.5-21.25; mąka J)<lzenna 'Varszawtankl, Ka.1llar z Warty. l Chro­
rządzie. Ta dogasająca organizacja dala la 31-33.-' mąka pszenna Ib 3050-31.-' I stek z Wa wełu. W ten sposób JUŻ przed 
znak życia. Jakiś sprytny Z,rdek zjawił mąka psze~na rc 29-30.-; mąka pszenn~ ind.yw~dualn.emi. JJ.li~trzostw~mi Polski 
się proponując poparCie przy rozBPrzeda- Id 28-29.-: mąka pszenna le 2750-28.50; wylomlbv. SIę meofl~}a.1ny .mlstrz.w. wa­
ży pamiątkowej ksią,żki "Pod Wawel'''. W otręby pszenne 9-9.25; otręby żytnie 9,25 dz~. lekk~e.l. OCZY"'lscle, ze turmej . te~ 
kole rezerwy udzielono mu pieczą.tki -9.50; otręby I!rube 9.75-10 _; Rzepak ~oJSĆ mo ze tylko ,,,,tedy ~o Bkutku, .Jeśli 
z tem, że za, to poparCie z aumy 10 zł. pe· 41-43.-; malmch lniany 1~17.-; ma- kl~by, do któr~'ch zawodmcy: POWYŻ<Sl na­
wien odsetek otrzyma rezerwa. Tymcza· kuch rzepakowy 14-15.-; Groch Viktoria lezą, zgodzą SIę na ten prOjekt. 
sem Bpry~ny Żydek zgłaszał się do naj-
możniejszych protektorów rezerwy 1 po- 27-31.-; §rót Soja 23.50; mak niebieski I. K. P. - T, F. S. J. 9:7. Nledzieła ub. 
bierał po 20-30 a nawet od jednego dy- 65-63.-.; r.zepi~ 36-38.-; ziemniaki 3.75 1 prócz rozgrywek mistl'i,:owskich miała .w 
rektora w randze generała zażądał 50 zł. -4,.-; S1eme lnIane kresowe 34-36.-; ko- swym terminarzu jedno spotkanie bo_ &. 

i otrzymał. Sprawa zakończyła sie rozwią- n!czyna czerwona 90-1~O.-:-; koniczyna 'sel'skie z cyklu sPP'lkań o puhar, 
zaniem zarzą,du, wytoczeniem narazie biała 70-100.-. Usposobleme spokOJne. gdzie drugi garnitur l. K. P. spotkał się 
sądu honorowego w organizaoji, przyczem z drużyną Tomaszowskiej Fabryki Sztucz 
padły groźby. że nie obejdzie sie bez sądu W klik ł h nego Jedwabiu w Tomaszowie. Mecz ten 
zWY'kłego. (k), I U S owac / zakończył s~ zwycięs.twem Lodzia? Y' 

(

stosunku 9:1. Jednakze Tomaszowlame 

O .. .. odwołali się do I"ładz pięściarskich co do 
I<R NIKA POLICYJNA OdJbylo s~ę zgrom~dzellJe rob?tmkolV tego wyniku. gdyż w drużynie I. K. P. 

Zamach samObójczy. W miecszkaniu elekŁrotechmcznych l rad.lOteChnlcznYCh" walczył Pop:elaty. który brał udział w 
swem przy ul. KorzeniowlSkiej 5 przerznął ,zatrudni.onych w .zaklad~ch .i przedc3iębior- rozgr~wkach o drużyn'owe mistrzostwa 
sobie brzytwą gardło bezrobotny Henryk stwach InstalaCYJnych, Jak I w zakladach Polslo, . co sprzeciwia się regulam. walk 
Hamer. Desperata przewieziono do szpi- ,przemysłowych w dzi.alc elektrycznym. puharowych. Poszczególne walki zakoń­
tala w stanie agonji. Powodem rozpacz li- Na zgromadzeniu tem postanowiono I czyly się następująco: w wadze muszej 
wego kroku była nędza. (k) równocZ8'śnie z robotnikami przemysłu Popielat.y (IKP) zwyciężył na punkty Wa-

metalowego podjąć a'kcję o umowę zbioil'o, I rycha (T). w wadze koguciej Wiśniewski 
Z RYNKU PRACY wą. W razie zaś, gdyby żló\!dania nie zo- ul'egł na punkty Graborowi (II;: P), w wa.­

staly uwzględnione, pro]damowany miał-, {j'ze piórkowej PietraBik (T) poko'nał po 
Krach w przemyśle galanteryjnym W by być stra.ik. Po'n()wne zebranie zwo,Jane naiładniejszej walce dnia Bagrowskie~o 

ostatnich dniach zanotowano na rynku 7.ostał() na 12. b. m, (IKP), w wadze lekl<iej Kowalski (IKP) 
galanterji masowe zwroty towarowe. We- * wywalczył wynik nierozstrzygnięty z 
dług danych sfer galanteryjnych, około 50 Inspektorat Pracy w'ykonując amnestję, Ar,ndtem (~), w wadze półśredni.ej Ad.am-
-60 proc. sprzedanego towaru powraca postanowił umorzyć 23.00 spl'aw, znajd\]- sIkI(l peT) pol,onał ~a p~n.kty Blalec~legO 
obecnie z prowincji, pOdczas gdy w r. ub. ją.cych się w toku rozpoznania lub roz- ( ~'. w wadze sreclnlej RumpellIKP) 
zwroty wynosiły 10-15 .procent sprzeda- poinanvch już a powstałych 'z ty1ulu zwyclęzy! '1?rze~ .techn. ~. o. Pala (T). w 
nego towaru. Szczególnie dużo zwrotów . . .• ń '. ~vadze potclęzkleJ GOżdZlk (T) pokonał na 
nade.szlo ostatnio z Pomorza, gdzie deta- ·róznych wykrocze. Spra.lYY podl?adaJą- punkty Webera '(IKP), zaś w wadze ci~ż­
liczny handel galanteryjny kompletnie się 'CI>.. pod .. lI:"rt. 59 r~(lp. o :v.ykroczent~:h, a kiej Bialecki (IKP) otrzymał punkty wal­
załamał. Podaż artykułów galanteryjnych mląno"~lcle z rac}! rozm.~ślnego o~llIzama kowerem ,gdyż Wilamowski (T) wykal!:ał 
zimolovych na rynku wskutek zwrotów v.ul·()lhkow robotlllczych I obrywama tary- niedobór wagi. 
znacznie wzrośnie; niezależnie od zwro- Iy plac,. zoata!y w'yjęte z pod działania I. K. P. ~istrz Lod' W ramach 
Łów, obroty byly mał n l' ~kłady towarowe amnestIl. 130 ukaranych pI'zemysłowców ml'''dz''ml'astO\ved- em ZL kk' k 

., D b d . . l d' d' . ć l' . " .1' ,..,0 meczu w 'oszy ow ę 
są stosunkolvo duze p.oza niektórymi ar- ę zle muslu o o sle zle ,alę aresztu męskn pomiedzy Lodzl'" p. n . 

. er] I'ć .' ..,. , '. ..,.. oz anlPm. tyl\Ulami. U progu sezonu letniego pro- I\..Z". zap aCI wymlrrzane grz:'{wny. VVarszawą i Krakowem odbył się również 
dukcji galanteryjnej grozi krach. Ceny * finalowy mecz w koszYl{ówke żeńskl.\ o 
od okresu przedŚwiątecznego obniżajr. się· Z zecstawienia rocznego uboju i spo- puhar zimowy P. Z. G. S. pomiędzy ze-
Dotkliwy brak środków obrotowo~pienięz- życia mięsa w Lodzi wynika, że w ciągu społami 1. K P. i L. K. S-u. Zwyciężyły 
nych zmusza kupców do obniżania cen. 1935 r. przywieziono do Lodzi 280.8-U szt. Jak to było do przewidzenia zalyoclniczki 

. Na pewnych rynkach skutkiem krachu zwierząt wagi 21.935 tYi! . ki!'. Dowieziono I. K. P. bijąc zdecydolyanie L K. S. 17:7 
sezonowego jest faktyczna niewypłacal· nad.to 2.146 tys. kg. wob.ec czego łącznie i kwalifikUjąc się do finałowych- spotkań 
DOŚĆ l regnlacJa długów. Takich wypad- <spozyto 24.081. tys. kg. mlęsa. Wo.bec tego międzyokręgowych. Pozatem jako przed­
ków notowano oi!tatnio b. wiele, np. w b. pr~ypada na. Jedną osobę w ŁodZI 56,5 kg I mecz Poznań-:-'Yarszawa odbył się mecz 
Kongresówce, Rynki pomorskie stosują w mHlBa roczme. IV SIatkówkę zenską gdzie H. K. S. poko-
takich wypadkach masowe zwroty. Dla * J nal L. K. S. w atosunku 15:9 (15:4). Za-
LOdzi obie formy oznaczają dallSze zala- '~czor.aj odbyl się .pogrzeb ofiary wodnicz,ki L .. K. S. wy'kazały w tych 
mywanie się podstaw rynku. bMtJalsklegO mordu, KubIka. spotkamach mmimum ambicji i pracy. 



ORĘDOWNlK. sobota, dnia 11 stycznia 1936 NUl'W'r ~ 
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Dnia 6. bm .. zmal'! w 69 r. życia. !lasz naj­
rlroższy ojciec. brat. teść i wuj. Ś. p. 

, zrównana jakością powszechny rynek ·~J::A::'NiJ·:J:A-:t7NC::I:Sc:Za~E::-Wk7~S°';KCZ:I~1~ M~R~[KI~~~ cukierki zdobyły niska ceną J ni. 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Mareekl 
Poznań, ulica św. Wojciecha 28. 

Jan Waraczewski 
• iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinigii4~iJ7ili~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii Aleksandrów k. Łodzi , Naboźeń"two żałobne i złożenie zwłok do gro­

bu odbyło się w czwartek. dnia 9. bm. I . Środzie. 
o czem po\viactamia wszystkich Przyjaciół i Zna­
jomych 

Parzęczewska 26 
Konto P. K: O. 62639 Skrzynka poczt. 9 

~:------. 
~ Dr. med. H.ZIOMKOWSKI 

Parasole 
wszelkiego rodzaju, getry fi)­
cowe i sukienne, wyrabIa 

i naprawia ng 18881 
w imieniu VIi smutku pogrą.rż.onej rodziny d M91 

t 
specjalista chorób s.kórllycb 

Z2' 12600 Ke. StanIsław Waraczewskl. pończochy k. wener. i moczOplClOwych. 
i skarpety męs le. Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 

. d . przyjmuje9·12i3·9 
CennikI wysyłam na zą anIe. n21~930 W niedzielę: 9.12 

Kadyński, Łódi 

Nagłówkowe Bławo (tłusto) 15 groozy, katde I 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło· 
szenie nie moie przekraczać 100 słów. wtem 

5 nagłówkowych. 

,-,._ .. -"--,._ ............ _,..,. ... ." ...... . 
OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogloozenia wśród drobnych: t,lamowy milimetr 30 groszy. 

Kolonjalkę . d~brym Teo,_.kllal·erkdęO 2.20 mtr. lub trl'o Potrz~~ee~araz. zglosze-I centl'um Unie'!na. doul'ze prospe- w v ~ " 
I'uj;jca przylpgle mieszkanie spo- długa ku:)\~. 7,gloszpnia Oredow- nia Kawiarnia BJoch. Luba\~!I. 

Dom 
wodu wyjazdu okazyjnie sprzeda nik. Pozn"n n 4739 Pomorze. f ng 4113 

Piotrkowska 82. 

Znak oferty naprzykład. z 1~ 92,}, n 2 i45, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogł06zenia w dni .powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przed'świĄ­

teczne przyjmuje Bię do godz. 10,15. 

% sklady. 111 u ~ koi. mieście Ponie- zd 84 '>37 . Pustacza!kę. 26. SZU...{A POSADY 
Uawlakowa. Gn iezno Lpcha 5. I[]I 

ClI zaraz n. ~r.rzedaż 7,g-loszenia -----" -.----- k.uPle Oferty z op;.sem I poda· 
Francisze-k Fornal'k. Ul)€tYll - OkaZYJ·nl'e O d k P -S I I Q" '>u8 n'em ceny rp' OWni' -. oz-nan O . d 30 /6 dl O zu 

'rzp prl<' 7.' ., - do sprzeuan.a dziewięć mórg zd 8345!i głoszenia o 9 W . a p s • 

Dom Jarocinie 
no,,'y piętro\\ .,'. <,!!,·oucm. tanio 
9.000 oraz sklad u~z&dzenre:n wv­
dzierżawię. Otreba . Jarocrn. Ki­
liń<kiegon 2 zrJ S4 052 

Dom 
z pipka rnil!. 2 morgi ,'grod:l 
!"przt>dam. Ofprty OredQwnik. 
Pozna ń zd 83 oT.) 

Dom 
ma,ywn;e bu owany re-stauracja 
pełpn wl'sLynk. kolonja!ka . dWII­
morgow'Y or:r5r1 pr'zy Poznaniu 
tanio f:przedam. Oferty OrQoow­
nik. Poznań ~d 84201 

" 000,-
sprzedam I h'po, ~ !t~ gospoda 
stwie 60 m6r;.( bez dlngu. Oferty 
Orędownik Po<n il ń zl! 83475 

5000,-
wyPOŻ)'c~ liiI IIC\\ na hipol pk~ 
gosP()(hn;tw~ wi,·j"kipgo w ca/o· 
!lci luh cZI:~c i (>wo. Ofertr Oredow-
11 ' 1; Pnzn ,>ń ;, rj Q4 Oj~ 

1500 zł 
pod ZRst:." "" nu,·' ·1000 POHU' 
kuje OfHty OrerInwnik. Por,nall 

ze 841&) 

• Która 
pannll zloży kaucje bankowa 
otrzymam stała pOl'ade. Ożene 
zaraz Poważl'e zgolo~zpnia Orę· 
downik. Poznnń 1. ·1 ~:? 661 

Kupiec 
branży obuwId. tG. wysoki. po­
ślubi po,ażn~ pali a (od 10.000). 
Dyskrecja g\'. arantowana. Oferty 
Orerlownik. Pozn3'1 zd S4 015 

.. 7 SPt{ZCDAtE ... ---'-_. 
Dom 

zaburl(}wania masy ""ne. 3 morgi 
ziemi-ogród sprzt>i!a Herold P:o· 
trowo p. Obrzycko. pow. Szamo­
tuty. ng 41;88 

Gościniec 
rzeltnictwu. ,olonj~lka l) mórg 
&przerlam Sitarz. Wierzbno. 
powiat 0'lr6w. zd 83 ~09 

;~ Sprzedam 
0111 II nicI" o :; ogrodu 100 okien. 
oran7,crj~. zabnr)Ilwan ie. Zglo~zc· 
ni:. Vredc,\\·n ,k. PGz'lań zd 83 50i 

Sklep 
kolo-n.ialny ~a roźnikowy 
sprzedam. Zg,05zen ia Ord 
Chnrzó,' pn(1 .l:'klep". n 

54 morgi 
ziemia buraczana. zahudowania 
w dobrym staniE'. rentol\'e. Cena 
8.500,- GawIakowa. Gniezno -
Lecha 5. zd 84 

5 mórg 
ogror1u. dom ~ uhikacyj. zabl1rl 
wania. cena 7200. wpłata 3 
Szamotułarh. Przybylski. ,'o 
w;pi<b 20. zd 8J 

Gospodarstwo 
88 mllrg. średni~. hunyn 
TZlldkn 900&. wp:aly 
Frant'iszE'k Bn-IIwka. Wron 
Wodna ~ ng 4 

Mleczarnia 
paT<l'W 8 na w_i (\\'ipkszy 
Zl\raz ;;przedam. ()rerty 
Poznański zdgo 841'9140 

grun'.\' ~ zas ewern i z zabndo- I.~ _____ "~ __ ' kuiacych pos~dy ! tel.r!lbryąe 
waniem. cer,'. bal'uzo przystępna... .. obliczamy po JedneJ trzeCie) cenIe 
Zgloszeni? B· Poe"'zast. 'VIP!Ull .;;1.7 •• _.L .. O.K .. AI.L.E ___ • drobnych. 
Tnrol\'Sb l' ng 4;;6 • 

Piekarnia Skład 
b· I ~·I·kll'·'lno.k~I-'nJ·alny za pelnym bieg" w O,trowie zaraz na la u." «vv do wynaj€cl-1. Oferty Agentura 

,~O zl z t<wacem. zapro"'arlzony Kurl'era . Poz". Ostr6w. Wojcie­
Oferty Ored' ",nik. Poznań 

z'; 812:;2 cbowsk' nl' 4769 

zabud~~:, ~:Ira;a~~!!e~h o«ród l[illlI1!18._IIIDlIIZ·~·E·R·t1!lA~W""y_n .... 
P"zy mieście 15000. wplata 7 noo. 
Pawlak. Szamotuły. l(04clelna Piekarnia 
HI - n. Z·I 8 I 0~6 do wydzierża wicnia od za raz. _ 

10 b h 
F"lw'ard :-10\\ qczyk. Cza I'nk6w -

2 uraczanyc Wl'oniecka M. ng 4771 
zabl1dclI'ania mas)'wnp. kOlltl;::ent 
IJrzy mieśc:e 20.GuU wplaty 6.000 E -
Pawlak. Szamotuly. T(ościp.lna 1~ 25. MUZYKA _. 

n. zd 1'1 ()~~ ---------... --
śniadalnię _ restaurację 
koncesją. mic -zkan;em ~przed'lm 
~.OOO zl. Ofecty Oredownik. Po­
zna ń zd 84 0:16 

. , . ' KRA OWE'~ '.":'::. 

Trio 
dam<sko·meskle. akordeon. czelło 
wolne B A. Wl'ZP.Śnia. poste' 
rootante. _zdg 84~ 

Trio 
lub kwartet może sie Zgl06ić po' 
trzebny zuaz lub od ]:l bm. Ofer­
ty z fotogra f ja or3Z hliższe szcze· 
góly i nainii.<za cen e orosze przy­
stać Hotel ślą"ki. LuhliMu śla.sk 

dg ;;71 

Toruń - 6.50 i 7,30 o/Y!y z 
Wa,·sz.: 13.00 muzrka pop. z o/y!: 
13.30 muzyka lekka: 15.20 l1ietda: 

Sobota. 11 st'.'czuia. 18.30 nogada.nka .. Zabytki Radzy· 
.• na": 18.40 życie kulturalne PomQ· 

"'arszawa - 6.50 i 7,30 ołyty: rza: 18.45 utwory fortep. IV wyk. 
13.00 wyjlltki z oper Pucciniego: St. Jagodziń"·kiej-Niekra,,zolVei: 
15.20 giełda: 16.20 ,,·krzynka tech- 19.10 program: 19.211 o/vIY: 19.:Ui 
niczna: 17.15 nowości z plyt: 18.~O sport. 
przeglarl wydawnictw: 18.40 poga­
nanka; 18.45 program: 18.55 .. :lI ,e­
SOlJust "óral"ki" gaweila Zacbem· 
skiego; 19.05 płyty: 19.35 .,port. 

Sobota. 11 stycznia. 
Katowice - 6.50 muzyka ludo­

wa taneczna z p/y t: 7.30 muzyka 
wiosenna z ptyt: 13.00 rec. Ban' 
drowskiej-Turskiej z otyt: 13.30 
lekcja iezy,ka poli'kiego: 13.45 mu· 
zykll lekka: 15.20 wiad. bież.: 
lii.22 życie kulturalne Sla.ska: 
17.15 nowe ptyty z 'Var62aWy: 
18.30 skrzynka dla dzieci: 18.45 
plyty; 19.00 .. Wycinan·ki domo­
we"; 19.10 pro~ram: 19.20 Ol'Ze­
glad prasy' 19.3/1 ,,,,oort. 

Sobota. 11 stycznia. 
Kraków - 6.50 tańce różnych 

narod6w z olyt: 7.30 muzY'lka 
sYJDfoniczna z plyt: ::.~.OO wybitni 
śpiewacy koncert z ptyt: 13.30 nad 
hl'z0gami Guailalquiru z plyt: 
15.20 gielrla z War'z.: 17.15 nowe 
plyty; 18.30 życie literacko - kul· 
turalne: 18.45 piosenki w wyk. J. 
Kiepnry: 19.00 rec. ze .. fltowa o 
ciemno<\ci" KonOlPki: 19.10 pro' 
g:ram; 19.20 płyty: 19.35 sport. 

Lwów - 6.50 i 7.30 płyty z 
Warszawy: 13.00 utwory Pade­
rewskie.l1o z plyt: 13.38 koncert 
ŻYCzell: 17.15 nowe plyty z War· 
sza Wy; 18.30 przeglad wyda w­
nictw: HLoW Ililva rer\1m: 18.45 
muz~ka operowa z p/y t: 19.00 fc' 
Iieton .. "'ie;,zory Pam.ie1:nika p­
tpraC'kiE'l!'o": 19.10 prol!'ram: 19.20 
plyty: 19.35 "port. 

Sobota. 11 stycznia. 
Łódź - 6.50 i 7.20 olyty z War· 

sza wy: 11.00-13.25 muzyka oop. 
z p/y t: 13.30 muzyka ope-retkown. 
filmowa i rewiowa z płyt: 14.25 
gietda lórlzka; 15.20 gil'lda z 'Var­
sza wy: 17.~5 l? ty t}' z '."arf:z.: ~8.30 
odczyt z zYCla ŁodZI: .. Łódz Ie-
żala nad ł~ód'ką": 18.40 pogadan­
ka: 18.45 fsnta,zje operowe: 19.10 
prOl\'ram: 19.20 płyty; 19.55 "POrt. 

OGÓLNOPOLSKIE 
Sobota. 11 dyrznia. 

6.30 audycje poranne: 7.28 
dziennik poranny: 11.57 <sygnał 
czasu: 12.03 dziennik poludniowy: 
12.15 koncert ork. kameralnej (z 
Wilna): 13.25 chwilka gosoooar· 
stwa domoweJ!o: 14.30 rytmy 001-
",kie w wykonaniu Ze6P. Niny 
~Iatlskiej: 15,00 .. Z bohater~kich 
dni". opowiadanie z niedrukowa' 
nei powieści Ht>Jlryka Zwary­
czowskieJ!o: 15.15 .. Nasz handel 
morski": 15.30 koncert Chóru Ju­
randa: 16.00 lekc.ia jezyka fran· 
cuskiego. l/e<ktor Lucien ROQlli­
gn:\': 16.15 utwory na cytre w 
wY'k. Emilji Zielińskie.i: 16.30 
I'krzynka techniczna: 16.45 cala 
~ol~ka śpiewa: 17.00 .. Z sekretów 
,-tolicy": .. Noc romantyczna". re­
nor:taż: .. 17.45 .... św!.a.t naszych 
z\VlI~rzat: .. PIJaw%:I . pogad.: 
17.58 .. Nasze miaeta i mia"tecz­
ka": .. Horodnoi Dawidgróde<k". 
po~ad.: 18.00 wesota audycja dla 
ilzieci (ze Lwowa): 19.40 wiad. 
50ort. ogólne: 19.50 po~adanka 
aktualna: 2U.00 .. Goethe - nat­
chnieniem muzyrk6w". reportaż 
muzyczny w oprac. Celiny Nal!· 
lik (ze Lwowa): 20.45 dziE'nnik 
wieczorny: 20.55 ohrazki z Polski 
"'Ii'pótczeenej: 21.00 .Audycja dla 
Polaków z zagranicy", Zima w 
Pol.-ce": %1.30 humor regjonalny; 
22.00 .. Klasycznie, a jednak no­
woczi!śnie"radjopowourri Wikto­
rll Hrl1by'ego (tran<l'Dl. z Wied­
nia): 23.05 mU7.yka tan. w wyk. 
Małe.i Orko P. R. ood dyr. Z. GII­
rzyń"kiezo. 

PROPONUJEMY ' 
LAMPOWICZOM 

na sobotę: 
17.30 An"Ua (Nat. Prol!r.) Mu­

zY'ka cusńska. Pam. PTT. U-

Robotnik ng 19 06516 

la t 32. po"z t; kuj c jak iejkol wi e k -----:~=::;;:;,:~----:iiiiiil.;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~;;iiiiii pracy za kaucją. Oferty Ku- od ik 
!'jer Poznatlski zdg 83929/30 Ogr n 

żonaty. lat 2". H·lernią praktyką. 
Nauczycielka obeznany uobtze w swym zawo-

by ta rem,g-I'"",ka. mloua. bez- dzie zna pszczelnic1wo. pozatern 
dzietna mf;żalka. krytycznej sy' hurtuje I'ranżerje. okna inspekto­
tuacji szuka jai<i4;jkolwiek po a- we i wszelkie prace stolarskie 
dy. Zg-loszen a Oredownik. Po- po_iadam doure św'ad~ctwa i po-

Robotnika 

d Q' 9'" lecenia poszukuje posady od 15. 
znań z --':":::'~::"=--_______ 2. 1936 r. Józef Wojcieszak.. Za-

poszukuj/) do 'nteresu zb(}żowe~ 
kaucją 300-400 zt. Zgłoszerua 
OredowniR. Poznań zrl 84108 • 

Czeladnik horowo poczts K;;illź. powiat 
~rem zd 84062 

Potrzebny 
mlodszy clJł('f'~ K. G') lt'kkiej pra­
cy z gotówkr, ()() zI najchętniej s 
prowincji. Oferty OredGwnik. 
Poznań zd 83 S7S 

piekarski p,,",·,kuj ·· IHaCY. Ofer· 
ty Orel1ownik. P('·~nari 

zd KlI 821 

Syn ... 
uczciwycb ror!zle{)\\, z prowIllCJ.I. 
pragnie sie wyuczyć' w z~wodzle 
fryzjer5kim z lltrZyma:-lIe~ w 
Po.maniu Ofe-ty Oredow11.1k 
Poznań zd S.'l.:\2 

Włodarz 
szuka nosarly z zaC I ~C!lem. dłus:o· 
lE'tnia Drako·ka. 8 lat na ma.1e: 
tności Perzyny. Oferty Andrzej 
O"cl'nna. Perzyny ooczta Zha­
sz:<,ń. ng 47115 

Poszukuję dokończenia 
praktyki handlowej. branży ko­
lonjalnei 1'/. 'oku nauki. Znam 
książkow(Ść. Oferty agencja 
Orędownika. Ksiaż. ng 4770 

Panienka 
niemieckim rvbó'kami p():!Izu­
kuje pc,gHd) 00 dzieci lub kilka 
godzin dzi"nn e. OfNt)' Orędow­
nik. Pozn~ń zd 8~ ()90 

Skotarz 
p(ll';zukuje pracy także ~ doiem 
każrJer(O L'lIa,<u. Żona mcyże Z3lJtll' 
oić. Bez'izietni. Fr. Kaczmarek. 
Tuchola P. Sierak6\\'. pow. mie­
dz:\'chodzki. zdl1 84 n:? 

Czeladnik piekarski 
mlodszy. który zna również co­
kiernictwo pr;trzebnv za dru.gje­
go. Oferty O:,edownik. Pozna1i 

zd !1391S 

Agenci 
dzieln~ do ra aln"j 6przedaty fi­
ran. obru~6", . ~'lP Pewna Pgzy­
stencja. kaucja 100.- Oferty 
Orędownik. P'lznań zd 81 !31 

Poszukuję 
pomocnika do) gC':"poda rstWA I 
hanrllu trzodą. Ka'Jcja 500 zł -r 
wieś. wolny "tól Ofprty Oredo_ 
nik. Pozn~ń za ~ 02.3 

Slużacy , 
1740 B M m/odv żonaty 8 lat praktyki w Ekspedjentka 

IwkrYI ~k~zart8. . rno. u- rjt;Żych w~rowo prowadzonych z. branż.y rzeznick.o-wedliniarskiej 
7.V au e K:] . T ń . . rIomach po~zukuje posady. Cz. sita pterwszorzedna potrzebna 

~8. 8 On1I!Rwnst. a. ce \f,e·\MuCbajer. Lwówek. Grobla 58. zaraz. Wacław Araczew!<ki. To-
śnr lu.dolw. ~8.15 Bcrlrn. ... uz. zda 83 910 mń. Prosta nr. 15. pg 2223-64.2 
" zmierzchu. 18.38 Sztl1tl!art. ... 

M 11 zv ka le k k a i ta neczna : Anl!lia I !~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ (Rei. Pr.) J\fuz:l"ka lekka. 18.35 
RurlaDe~zt. Wel1it>r,ki-= oieśni lu· 
rlowp, 

l!1.II11 L!'ninl!rad. Koncprt ~ymf. 
R4'rlin. Muzyka lekka 19.15 Bu· 
kareszt. "1uety ,,·nknlnl'. Pral!&. 
Pip!<ni lunowE'. 19.<0 Rambur!!. 
Kon~t>rt "nncE'to\\·y. 19.50 Brati­
slawa ... Ba ron cy!!ań;;k!" operet­
ka Jana Rtrau""a. 

20.1111 Oslo. FeHivr Rinllinl!'a 

Historyczne pocztówki tr6ibarwne 
Powstanie Wielkopolskie 1918/19 art. mala­
rza Prauzińskiego, komplet 12 sztuk zł 1,50. 

Na kartonie 

z 1%4~ 

tenźe cykl, formatu 21 X 16 cm. dla dekoracji 
sekretarjatów i świetlic komplet zł 2,-
Odsprzedawcom r a b a t. 
Drnkarnła Polska Sp. Akc. Poznań 

św. Marcin 70 

(z ok. BO-lecia1 20,10 Wicdeń. 
.. Klasycznie a jedna,k nowo('ze· 
śnip". rarljopotpourri uklanu Hrll­
bv'eJ!o. Lipsk. .Alhum dźwieko' 
wP". Frankfurt. ..Bil'ilny Jona­
than" oPE'retka Milloerkera. 
Królewiee. 'Wieczór muz. Kolo­
n:ia. "'ir"zór nie6lPoilzi3nek~ 
"'rocJaw. "'('-<·nly wieczór. 20.h 

Bukareszt. Muzyka taneczna. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 20.35 R'T,ym ... Neron". onera Mn-
flcagnipQ:o (tr. z tpatru Carlo Fe­
lice). 20.45 R'T,tokltolm. Kabaret. 
Anl!]ja (Not. ProlO'.) RE'cital for· 
te-oianowv 

21.110 Anl!Ua (Nat. Pr.) Kon""rt 
svmf. z QllPen';; Hallu. 21.211 Hl" 
!!·a. Muzyka taneczna. 21.38 An­
I(JjIl (ReI!. Prol!r.) MnzY'ka lpkka. 
21.45 BukATe.'T,t. Recital wiolon­
~7.elowv. Radio Paris. ..Etipnnp 
Marcel". onPr_ Saint - Saensa.. 

22.00 Budaueszt. Muzyk_ tan. 
Sztokholm. Muzyka tan. Med:io­
lan. Mn7vka tan. 22.18 Poste Pa· 
riRien. ł-fnzy'ka. tan. z nrlz. ouetu I 
Wienpr - Dnucpt. 22.15 Rnknres'T,t. 
Mnzv'ka lekka. 22.20 "'il'fIIoń. 
PolRkie ni~ni i arie w wyk. Zu­
ZAnny Karin. 22.30 K01Jenhal!a., 
l(onrert rarlioorkiestry. Anl!l:ia 
(ReI!. Prol!!'.) Koncert IIymfo­
nicznv. Praf!a. Muzyk!!. tan. Mo­
uarbjum. Koncert nocny. HDflk. 
.. A jutro niedziela". koncert. 

23.00 Konil!swm!t ... Prosimy (lo 
tnńca". Bukareszt. Konc('rt noe­
nv. 23.115 AnltUa (Nat. Pro!!?) 
Muzyka Ipk'ka. KopenhaJ!lI. MlI­
zy1ta tan. 23.15 Wiedd. M:tnY'ka 
tan. 2lI.41i Radio ParlI<. M1IrIIrlta 
tan. 

24.110 Frankfurt. lConeert ~ 
1.15 Radle Parts. Mnzn.a letftr •. 

Humor • zagraniczny 

- Co się dzieje! Gdzie .pędzisz! 
- Spytaj się koni&1 

Co. Tribuna" = Rzym). S,fr.. 

C<> futro - to Edmund Rychter = co palto = ki Edmund Rychter '-" co u·branie = ki Edmund Rychter, Pomail, OstTÓW Wie1'kop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 7'0. P. K. O. Poznań ~ 149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-2~ 35-25 WYCHODZI CODZIENNIE Z DA.TĄ 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym W'ieezorem: 35-M, łO-'7! 
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Wojska maszerowały spokojnie choć _ na duchu, bo. od. ,kilkU dni. nie fasuje­
pospiesznie w kolumnach. Ani słychu my rumu i Jak~~ mł,ody, Jedn.oroCzny 
o jakimkolwiek napadzie kozaków, szkut, ,,~uwachs , ktor~ ma cIągle u­
którzy przedtem dawali się tak dotkll- trzyl'l1ame z nos~m ... LIe~sche r~nny, 

. ak' podobno wcale mecIęzko l w s:z.pltalu. 

i nigdy niewiadomo, kiedy żartuje,. a; 
kiedy mówi pmvażnie. To pewne, ze 
odegranie roli mogła mu ułatwiC ~ha­
rakterystyczna gęba, bujna b:r:-o~a, Jak~ 
zapuścił, i żargon: którym lllez~.:! wła­
da ale żeby skrasć w tym czaSIe taki 
sk~b - tD naprawdę wielka rzecz! 

WIe we zn L hł ' . tern ma Drogami ciągnęły długie łańc:uc~y . Ma c op sZczęscIe, zawsze o . -
wozów: po dwa, po trzy obok SIebIe. rzył. . 
Wotnice wrzeszczeli ochryple jak zwy- . I;'ok~rn~ zastępuje Z~ma, .który 
kle, mlócą,c niemiłosiernie zmlzerowa- Wleje az SIę ~urzy ze sW~lm adJ~tan­
ne konie, które wciąż padały z prze- tern Smetan~ l.trudJ?-o z ~lm nawlą.zać 
męczlmia. Trup kOl1Ski leżał gęsto, kontakt, m OWI ą,c JęzykIem naszych 

Tymczasem głód nie na żarty. 

18) I niemal co krok. 'Źle odżywiany, spo- biuletynów, A.le ch.oĆ PokocJ?-y tak z~-
Sztaby gnały przodem, złorzecząc niewierany na jesiennej słocie, przeła- awansował, mImo, ~e mu gwIazdek me 

polskiej ludności, której istnienie na- dowany. ciężarem-Tzadko wytrzymy- przybyłO, a na:v~t Jest lek:ko .r~n?y w 
gle odkryły i patrzyły z głęboką. nie- wał. Wyję,tek stanowiły małe chłop-- głowę - przeclez spokornIał l Juz tak 
ufnością na mówiącego po polsku zol- skie konie, "panie-koniki", jak je Au-

Chleba nie fasujemy od przeszło tf­
godnia; konserwy wyszły a k~chllla 
polowa niezawsze czynna, gdyz brak 
mię.sa. Wprawdzie rachu~kowy '!...~ 
bek, w cywilu oficjant są.dDWY, .. dZl~ 
n8Jczelny szef kancelarji kompar~::neJ, 
cudów dokazuje, żeby cokolwiek zare-

nierza, choć ten krwawił się tak sa- stl'jacy nazywali, obojętne na jesienną. 
mo w austrjackich szeregach, jak wje- wichurę i niezmierne trudy. Za poży­
deński "vollblut", raczej krwa\vił się wienie wystarczał im zwyczajny okło­
stokroć więcej, wysuwany zawsze na tek słomy, ściółka, poszycie dachu i 
najniebezpieczniejsze odcinki. Wszę' wiadro wody. Chłop i chłop'ski koń 
dzie węszono zdradę, tylko temu przy- cierpiał najbardziej, najwięcej znosił. 
pisywano niepowodzenie. 'Węszono ją. ale padał rzadko. Końska arystDkra­
w wojsku i wśróti cywilów. Pod suk- cja, wyżarte meklemburgi 1 asentero­
nią. kobiecą domyślano się często szpie- wane benjaminki, leżały pokotem 
ga niep1'zyjacielskiego. Posiadanie tak wzdłuż drogi z opuchłemi brzuchami i 
niewinnego sprzętu, jak telefon, czy wyszezerzollemi zębami, jakby drwią.c 
pamiątmowa broń - uwa~ano za naj- z lilipucich wysiłków ludzi a panie­
pewniejszy dmvód nieprzyjaznych u- koniki SZły i szły. Nawet .poparskiwa­
czuć, lub wręcz za szpiegosb:vo, co na ły raźno, gdy im kiedykolwiek pofol­
jedno wychodziło. Biada chłopu jeśli gowano. 
się odważył puścić w roch wiatrak., Stały porzucone armaty, często ca­
gdzie chciał zemleć kOTCZyk zboża dia le baterje. Zabrakło koni do ich cię.­
siebie i swoich dzieci. Aresztowano gnię-cia, resztę wlokły szóstkami wy­
go z miejsca, jako dającego ulllówiony chudla na szkielet szkapy, głuche już 
znak niep'l"zyjacielOlWi i wIeszano bez na bM i razy. Z wozów amunicyjnych 
litDści, lub w krótkiej drodze rozstrze- wyrzucano nowiutkie, błyszczące na­
liwano. Nie pomagały żadne tłuma- boje, by się pozbyć zbytecznego bala­
czenia ani prośby, co zresztą mało kto stu.. · :lołnierz zostawiał wszystko, co­
z generalicji rozumiał, lub rozumiał kolwiek ciążyło, byle się sam mógł 

'. bardZD słabo, gdyż nieznaJomU\Ść tego wygodniej usadowić, lub jadą.c - p'l"ze­
nienawistnego języka dowodziła wyż- drzemać. Lepiej było z haubicami. Te 
szości rasy. Ginęli chłopi i mic:;szcza- cią,gnęły kudłate bawoły rumuńskie. 

.. ~ie, prostaki i intelig!:lD<ci, WIelcy i ma- Szły powoli, bez w;ysitk;u, ze spuszczo­
' ·J.I, często na podstawie wyroku sędu neItii łbami, co chwila czuchrają.e 
. :polowego, najczęściej bez są.ju. Uzwo- jarzmo grubemi rogami, przeglętemi w 

nienie na nabożeństwo było naj51.1ro-- tył i leżacemi niemal na karku. Znosi­
wiej zalcazane. Dźwię.k dzwonów mógł ły tak samo obojętnie gęste, bolesne 
bfć tak samo dohrym znakiem lila razy, jakich im nie szczędziły dzikie 

• meprzyjaciela, jak wiatralL Ostroż- chłoIlY, ubrane w baranie kożuchy ku­
nosć posunięto aż do skrajnej głupoty. dłami nawierzch, jak wściekłe wrza-

Żydów jednak oszczędzano. Zaraz ski i nawoływania: hola-hej-siuuu! 
po tajęciu miasta czy miasteczka przez Jakież olbrzymie dTabisko dawało ist­
,:",ojska austrjackie ukazywaly się na ne 'koncerty w nawoływaniach. Hukał 
zY'dowskich sklepach i kramach wy- na różne tony i bez przerWy CDraz ina­
wieszkl niemieckie, często dziwacznie czej: hej-hou! hej-szalooo! hej hul­
poprzekręcane, w żargonie, ale zbliżo- ooo! a bił i bił zwierzęta bykowcem, 
ne do języka urzędowego nieprzyja- jak tylko chłop potrafi. 
cielskiej armji, co miało świadczyć o Z nasZŁ'go pułku wl()lką się resztki. 
WY3ątko~rych uczuciacI:t dla nowej Zbity raz, zbity drugi i trzeci, ciągle 
c. k. oJczyzny. Au-strJę wynoszono ~zerzedzany i uzupełniany - zmienił 
pod niebiosa, lecz skoro tylko zmiarko.- całkowicie ,swój wyglą.d. Nie jest tym 
wano, że z Austrjakami ile - ś~iąga- da,vnym pułkiem, gdzie służył sam 
no nocę. nagwait tablice, nie umie- stary, sztandawy żołnierz, ale różno­
szczaję,c narazie żadnych, zato gdy się raką zbieraniną tęgich chłopów i zde­
tylk;) pDkazały patrole rosyjski6 - już chlaków, dryblasów i mikrusów, osił­
wiSiały na swojem miejscu dawne, rC)- ków i zwykłych dziadów. Domieszano 
syJskie, znajome szyldy. :lydzi umieli też nieco Niemców, Czechów i Bóg wie, 
sobie radzie nienajg{l'I'zej. Z Austrja- jakich p·rzybłędów. Zrobiono to ezę­
karni sympatyzowali, MnskaIi się bali ścią z przezQlI'ności, bo zaczęto Pola­
i z tem im było dobrze. Obie wojujące kom niedowierzać, częścią z koniecz­
stron:lt wiedziały zresztą., iż ża.(len Żyd ności. W·szak nie można było nastar­
nie ~toi na gruncie czyjejkolwiek pań- czyć tyle rodzimy.ch rezerw. Nasze 
s~wowości, bo własnej nie miał a na kizepkie, rumiane Wojtki pokpiwają. 
CUdzej mu nie zależało. sobie jednak w żywe oczy z austrjae-

Ucieczka była szybka, gwałtowna, kich łazarzy i czeskich mą.drali. Nazy­
szybsza jeszcze, niż pierwsza z pod Lu- wają ich knedliczkami. Nie oni nas 
blina. Jak przebQ.kiwali najlepiej po- pilnUją., ale my ieh. Mą.drala dostaje 
za sztabem poinformowani Żydzi - kolbą. W bok i zarM trzyma pysk. Na­
Moskale dosięgali już Krakowa i gro- wet 1reZQ. się chętnie po pol'sku i jwł; 
7.ili od~ięciem odwrotu całej armjL l{ażdy z nich umie klą.ć, jak swój 
Sztab wolał uciekać raczej na złama- chłop. 
nie karku i utracić cały sprzęt wojen- W mojej kompanji niema dosłow­
ny, niż przebijać się, Co było bądź co nie nikDgo 2: tych, co wyruszyli ze mną. 
bą.dź niebezpieczne; groziło ekscelen- w pole. Takich można pDliczyć na pal­
cjom nawet niebezpieczeństwem utraty caeh. Z jednorocznych zaginą.ł gdzieś 
cennego życia. Nocą. ' wyjeżdi;ano i n()- i przepadł bez śladu Tymoczko. Może 
cą przyjeżdżani? na nowe, bliższe gra, zabity, może w niewoli, może ran.ny 
nIcy miejsca. Zołnierz szedł jak auto- i w szpitalu - trudno się było dDwie­
mat bez wypoczynku, szedł dniem i dzieć. SzkDda chłopa, taka serdeczna 
nocą., bez ciepłej strawy, bez chleba, dusza! Niby Rusin, ale chłop szczere 
bez nunu, bez papierosa; w marszu złoto, choć do rany przyłóż. Nieraz gD 
spal, w marszu dogryzał resztek kon- wymyślałem 00 hajdamaków i potom­
serw l Jilucharów, znoszą.c apatycznie ków Żeleźniaka, on mnie od Szeli i La­
głód i nIepogodę. Ludzie lecieli z nóg, chów cacanych, ale żyliśmy z sobą naj­
walili się na ziemię jak kłody. Pod- serdeczniej. Koziarskiego także straci­
nosił ich groźny rozkaz, przy znaczą.- łem z oczu. Ju:ż oddawna w innej 
cym dotyku }iDlby mauzara. Szczę- kompanji i pDdobno pan z niego wiel­
ściem - Moskale niebal'dzo nastę'Po- ki, choć djabli tam z takiego państwa 
wali, jakby mając w tem swój ukryty w okopach. Żuraw w tabO!rach pułko-­
cel, Co było zrozumiałe dla QlI'jentują,- wych. Taborów nie widzieliśmy od 
cych się w położeniu. Kilka bataljo- przeszło tygo-clnia. Uciekają. niegorzej 
nów, jakie 'rozrzucono na tyłach, ce- Dd sztabu, a wolno im, bo maję. do te­
lem ostrzeliwania się i utrudniania go legitymację. Wlecze się że mnę. tyl­
po.'Ścisu. - mieły niewiele do roboty. ko. Śmiech, zupełnie osowiałYt upadły· 

ilU cieczka była sz ybka. gwałtowna..... ! l'!: i .!.lS.i 1._: I I'l' 
nie wrzeszczy, jak w początkach. Niby kwirować, ale udaje sIę CDraz rzadziej, 

'cżupurny s;:tan~owiec, a zmiękła mu Zarobek bywa nieubłagany. Rekwiru .. 
rura nank Nawet rozmawia chętnie ją,c, nie dba o babskie lamenty, Ił. 
po polsku, trzeha przyznać wciąż z hu- weźmij tu ostatnią krowinę kobiecię~ 
morem i traktuje papierosami. Nie- Uwiesi się bydlęciu u szyi, nie puści 
zmieTnie zarozumiały jest tylko jego i rób z nią, co chcesz. Żołnierze walą. 
pfeifendekel Karol, pyzata szelma, po- kolbami - nanic! - Ubijcie pogany 
dobno kucharz w cywilu. Do tego ani jakieś a potem se biencie ten ostatni 
nie przystępuj. Ofuknie cię i odrazu ogon, ale pókim żywa, nie dam i już! 
z pyskiem. - Pan lejtnant to, pan lejt- zawodzi. - Zarobek, choć marzy o ku­
nant tamto - rozumie'sz, murgo jed- pieniu kamieniCY w cywilU - daje 
na? - to jego zwyczajne wystąpienie, często za wygranę. i zostawia babie 
przyezem szarża nie gra żadnej roli. - krowę, ale kompanja nie dostaje me-. 
Pokorny wali go podobno tęgo w mor- naży i każdy żyje na wła,snę. rękę. 
dę, bo sam chłop krewki i czupurny, Najgorsi dla chłopów, to chłDpi" 
ale swoją. drogą. bez Karola obejść się żołnierze. Ci są. niewzruszeni. Niech' 
nie umie. tylko który zobaczy gdzie piros,iaka a 

Ów Karol i Śmiech maję. z sobą za- jm po nim. Żadne błagania nie :porno-· 
wsze Coś na pieńku. Karol mierzy gą.. Rozbierają go na miejscu z nad­
Śmiecha zg-ÓI'y, a ten, gdy nikt nie wi- zwyczajną wprawą w cią,gu paru mi­
dzi, zaraz w 'lliego próżną. fla,ehę., gru- nut a na postoju przyrządzają. smak()­
dą., lub kamieniem, z dodatkiem pew- łyki, że palce lizać. ' A nie podzieli się 
nych soczystych epitetów. Śmiech z tobą. ani kawałeczkiem, żebyś z gł()­
wprawdzie nie osiłek i kto wie, ktoby du konał, chyba że się uda ści~gnąć. 
kogo zmógł, 'tylko to jest człowiek nie- Ale ukra,dnij tu chłopu, gdy pilnuje 
obliczalny. DoMownie nie robi sobie połcia słoniny jak największego skar­
z nikogo nic, liczy się Chyba tylko z bu.. :lywimy się przeważ,nie piecz.one­
tym, kto ma co popić. Raz jed~n jedy- mi kartoflami i jesz.cze dobrze, jeżeli 
ny był z konwojem jeńców i upił się, jest sól. 
jak nieboskie stworzenie w samym Osobiście nie zaznałem przez dłuz.. 
sztabie. Zauważył to zaraz jakiś szts.- szy czas głodu, bo moim dostawcą. , 
bawy dygnitarz i beszta, grożąc sę.dem mięsa był Adaś Śmiech. Ten miał 
polowym, a Śmiech bełkoce najspokDj- zawsze w plecaku potężny połeć. N(>­
niej: to po jakę. cholerę cięŻlką fasuje- cami na postoju robił z niegD znako-< 
my rum! lest rum - jest szturm i zgo- mite kotlety i rozbratle z cebulą, 
da, niema rumu - bierz wszY'Stko djs.- czem mnie raczył, budzęc ze snu nie­
bli! ... raz późno tV nocy_ Śmiertelnie znu-

Doszło to nawet do ekscelencji, żony całodziennym marszem, wpół 
który mia.ł się incydentem szczene u- pil"Zytomny - jadłem p'1'zecież,. zasy­
bawić_ Upiekło 'się szelmie, jak mu się piając nad kaź.dym kęsem, gdyż orga­
zreszŁ4 wszystko upiekało. Zato ZOIl"'ll nizm domagał się tak dobrze 'snu, jak 
się pienił i odgrażał, ale akurat wy- i pożywienia. Pytałem Śmiecha, ską.d 
padł odwrót i Śmiechowi u~iekło się to bierze, ale uśmiechał się tylko za­
znowu. Zawsze z nim kłopot. Swoję. gadkowo. Tajemnica wykryła się jed­
drogą., pcha się, jak ćma w ogień, a nak, mimo daleko idącej i łatwo :liro­
swoją drwi ze wsz)'\9tki~h w żywe o- zumiałej ostrożności Adasia. Pokaza­
czy. W jakiejś zapadłej mieścinie, już ło się, że przy nadarzonej sposobności 
blisko granicy austrjackiej, gdzieśmy strzelał psy, wybietrają.c najtłustsze i z 
się zatrzymali wyjątkowo na całą. noc, p,siego mięsa przyrządzał owe smako­
schlał się znowu i rano trudno si~ go łyki., któremi mnie tak szczodrze ra­
było dobudzić. W matrszu wyciąga eał~ czył. Znienawidziłem go zato. Podob­
flachę śliWOWicy pajseeznej, raczy na bezczelność przechodzi wszelkie 
mnie i mruga chytrze. Dopiero się do- gra.nice a. ten łotr śmieje sIę najcy­
wiailuję, że akurat trafiliśmy na ży- niezn[ej, twierdząc, że psie mięso jest 
doweki szab8Js, na który, udając moj- tak samo dobre jak każde inne, byle 
żeszowe wyznanie, wkręcił się do ja- się nie uprzedzać. Bydlęce - to rzecz 
kiejś zamDżnej rodziny. Tu zjadł zwyczaju. O W'szystkiem decyduje 
wspólnie rybę, pił wino i śliwowicę i zwjczaj, suggestja. Najlepszy dowód, 
jeszcze z sobą. cośnieooś P1'zyniósł. PC)- że mi kotletY' smakowały a nawet na 
dobno obiecał się nawet ożenić po woJ- IXąiem mięsie przytyłem. Drań! - Od 
nie z córką. gospDdarza. Djabli wiedzą., t~o Czasu m-ezygnowałem z kotletów .. 
ile YI. tem prra;w!1Y, Szebn& ~ ez~o '(C~ da,JszY' nastąJPi), 
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Wielka dama z portowej tawerny 
Karjera i sprawki "najpie,kniejszel aferzystki" Londy'nu 

GdYby miss Edith Ma.rmo'ni posiadała 
zdolIności pisaJ!:'Sjiie, mog~y , wydać llaj­
ciekawsze palIIliętniki krymi,nalne, Gdy t ta 
mł'Od:a dama, aczko'lwiek Uczy dopiero 20 
lat, ma za soba, bogatą pil'zeszłość awantur­
niczą. Boza tern jest napeW'IllO najpiękn,iej­
szą hochsztaple,rką, kUma w osta:tnich la­
tach pmes'tąpiła progi więzienia europej­
skiego, 

Mając .lai zruledwie czternaście 
znudzona jednostajnem życiem w do. 

mu ojca, 
kowala w pobliżu Londynu, opuściła po­
kryjomu dom i została kelner~ą w ma.ry­
narr-skiej kna,jpie, w lQl1ldyńskiej dzielnicy 
po!I1to-wej. Publiczność nie naJleżała do n1l.!j­
lepszej i nie przyczyniła się tet zbytnio do 
podniesienia poziomu etyki i morlłlJ.ności 
pIęknej Edyty. Edyta l'Obi karr-jerę, jej szef 
w swojej wspaniałomyślności podlłll"Olwal 
jej suknię wiecrorową, to też mogła kJatdego 
wieczoru, jJlI'zed widownią złoż>oną z białych 
ma.rynaTzy i chińskich prulaczy, popisywać 
sIę swo1ja, Si1Jtuką chQll'eografi c'z.ną. A jej da,-
żenia szły wyżej. ' 

- Jej marzeniem było wyglądać i żyć jak 
wielka dama. 

Pewne~ pięknego dnia między gośćmi w 
'ha.llu wytwoTnego hotelu można było za­
uważyć i Edytę w sukni wieczol'O'wej. Ale, 
że ta suknia, wydawała się tylko tak ele· 
gancka, na tle knajpy, a nie wyttwornego 
hotelu, Edyta korzystaja,c z nieuwagi boo­
gaŁej Amerykanki, ukradła jej drogocenny 
piEllrścień brylantowy. To kosz'tO'wałO' EdY'tę 
dwa. lata d'Omu poprawczego. 

Dwa lata spędziła w domu poprawczym. 

Teraz rozpoczY'D'a się jej właściwa "ka'rje­
r a ". Nauczona. pierwszem niepowodzeniem 
"handlo'wem", PQistlłlll'Owila z większą o­
st'rożnościa, wzia, ć się d'O dzieła. I{o'leża;nka 
z domu poprawczego zapoznała ją z prze­
mytnikami n arlwiyków, i EdY'ta z całym 
zapałem poświęcHa się nowemu ,.zawodo­
wi". Z małej dziewczynki z przedmieścia, 
przekształcił a się w światowa, damę, ktÓll'a 
z największa, p ewnościa, umiala się z'na­
leźć w najwyt..y'O<Jlniejszych hotflllach i 110-
kalach. Nazywała się terą,z miss Cli<re 
NahlOlIl , i jak bardzo policj-a się trudziła, 
teby ją przychwycić na gOI!'Elcym uczynku" l 
sprytna miss Clake jednakże 

umiała wywinąć się z naj cięższej na­
wet opresjL 

Na szmuglu heroiny zarobiła tY'le, ~e 
mogla pewneg:o dnia pirzeobrazić się w bwr­
dzo elega,ncką i wytWlO'l'Ilą damę, PauUnę 
Cooley. "P.raoowała teraz w City i podawa­
la się za cÓlrkę Wybiinego dypllOmaJty. Za.­
robi'wszy tam kilka tysi~cy funiów poiSta­
nowna udać się na urlop wypoclZynkowy 
na Riwiell'ę, gdzie w hotelu zapisała się ja­
ko Mary PatTick, ŻOlIlia fabrykanJta z Bri,sto­
lu. Już pie,rwszego dnia. 7Jl"obiła furorę. 

Pewien kanadyjski mlljoner zakochał 
się w niej po uszy 

i starr-al się ją nakłonić d'O rozWlOdu z mę­
tem. Zakupił wspaniały paJac, jacht i na.j­
nowszej marr-ki auto, i czy'nił wszelkie przy­
gotowania do ślubu. At pewnego d,nia nie­
spodzianie zas1llłlł piękną Mrury na czułem 
rendez - VOU8 z jakimś młlOdym Albańczy­
kiem. Spr:zeda,ł palac, jacht i samoeh6d i 
wtróciif do Kanady. , 

Pięk:na Edyrt;a powróciła do Loindynu 
j'ak,Q miss Hedda Rloche 

uzyskała wstęp do najlepszego towa­
rzystwa londyńskiego. 

Poza ambicj.arrni tO'W'aJl'Izyskiemi miała miss 
Ma.ry jeszcze ambicje sportowe. Przez pe-

wien czas uprawiała awjatyk-ę, 00 jej zu­
pełnie lIie przeszkadzał'O w ZO!l'gani'lrowamiu, 
"artystycznej" bandy złQdziejskiej sKlada­
jącej się w pieTWSlZym rzędzie ' z kamell'dy­
nerów i pokojówek wryst0kir'atycznych r0-
dzin, w kt6rych ona Qboowała. I tak gin~y 

w zaprzyjaźnionych domach, cenne bron- W końcu ma1azła się plęw Ed,ta 
zy, antyki, obramy stwrych mis!tmzów i klej_, .. więzieniu dla kObiet, 
noty. Przy tej sposobn'Ości powinęła się jej 
noga i sieć, którą zaTzuciili :na nia, pilni i w Holllioway. Ma na. aurmieniu bJii.Siko 
spryilni wywta.d'O'wcy Scortlland Ywrdu po- spra.wek. 
częła się zWOIlina. '1iacieśniać. 

Meżczyźni ze stokrotk~ w włosach 
Tajemmce NoweJ Gwinei - Kra'j bez jaki1chkolwiek rządów 

Złoto i miedź, n.afta, węgiel, perły nę-I się oni zwylde wzdłut pewnych .rzek, &te­
ciły m);śliwców i poszukiwaczy ' ku wy· by, o ille możności, mieć z,apewniQny za­
brzeżom i górom Nowej Gwinei. Posuwali wsze OQWl"ót: Z tego powodu zna. się wiele 

Niedawno zmall'ł patrjarcha kości.ola greckO' - prawoslawnego Phot iOlS II. W ciągu 
pięciU dni zwłoki patriarchy wy.stawiOOle były w pozycji gie dzącej w katedTze ateń­
Skiej. Według grecltich wierzeń ludowych, każdy kto bez g'rzecbtl, ucałlQwał 9 l'8Jzy 

rękę patrjaa-chy pójdZie kied:'ś do raju . 

Wzru'szaią,e spotkanie 
matki z synem, po 20 lalach rozłąki 

Stanisławów p'rzeżywał ostatnio Diela­
da sensację. Po długQlet.niej nieobecności 
pow.rócHa dawna mieszkliJnka t6glO miasta.. 
Łucj.a TQkalrzewska. która czując 'sięb'lisko 
śmierci, zapragnęła. ostatnie chwiHe tycia 
przebyć w Ndzinnem mieście. <S't1łlD jej 
zd1'lowia był tak ciężki, że zawezwano do 
niej mllodego księdza Ż. , 

Można by~o so<bie · wyo,btrlllZić wrnruszenie 
penitentki . i spowiędnj:klio, ,gdy w ctasie 
spowiedzi wysżło lOa j3JW, że ksiądz jest ay-
nem umiera,ja,cej. ' 

P-rzed 20, l alty TO'klłlrUwSkra utraciła ca­
ły ma.jąltek, 'ulQ,kowam'y przed WOIjną ' w 
blłlllkach; W 1915 r. w iawierUBZ0 WUljen~ ' 
nej stradła sY1llk,a .1 asia, który WIl"az z O().. 

fającemi się wojskami rosyjskiemi prze­
wieziony został do Rosji. 

Nieszczęśliwa matka, sądza,c że dziecko 
nie żyje, opuściła Stanisławów, gdyż Die 
magla dłużej żyć w mieście, krt.óre przy­
pominal'O jej Q straoonem szczęściu. 

Nie wiedziała {) tern, że syn jej powró­
cił dO' kTaju w .roku 1930 Wlraz z repa.rtja:n­
t·MILi. ' Tu dzięki pomocy opiekul1Ów i nie­
J)I"UlciętlIlym zd.ollD,oścj.O'Ill został księdzem. 

Pani' Ford i jej nos 
z Deuver donQszą: W SZiPitalu tutej­

n:ym dokonano niezwykłej O'peIl"acji upięk­
szającej. Pirzy zderzeniu samochodów 
36~letlllia pani Leona Ford wyll"Zucon.a. zo­
stalla. ze swego wo~ poprzez przednią szy­
~ ochronną, przycze.m 0<Stlre 'Odłamki od­
cięły jej nos. Ram:ną 'Odstawiono w stwie 
bezprzytomnym do szpiJtlłlla. Lekan posłał 
wóz Rmbulansowy na.tychmi.aJsit a: pow.ro­
tern na miejsce wypadku z rozkazem, by 
sanitarr-jusze odsozukali ka:Wal {)dciętego nQ­
sa, Mniej więcej w godzinę po wypadku 
mo,żna było palnia, Ford połączyć ZOlOWU ze 
swym st:rac,onym nosem. Operacja uda;ła 
się doskonale i według zapewnień leka­
rza poozQSltanie pani Ford jedynie ma'la ska­
za jako świadectwo P'l'zejściowego rozsta­
nia się z własnym nosem, 

Ja'k zachować urodę? 
Wszystkim ciekawym pannom, chcą­

cym utrzymać zgrabne figurki, zdolność 
fizyczna, i piękną cerę, Elizabeth 
Gerritson, wychowanica kolegjum Sim­

mons w AmeTyce, podała do wiadomości: 
"Żadnych koktełów, ani papiero'sów, 

ale proste potra wy i osiem godzin snu 
l<ażdej nocy". 

Parllla Gerrits<Jn jest jedną z trzech 
łH~jJlrodziwszych nowicjuszek kolegjum, 
wybranych z 330 dZIewcząt. 

Co do uprawianych sportów przez 
kobiety. panna Gerritson najbardziej po­
leca tennis. 

częśei -wscłrod!Dich, połudJnlowyeh ł J.I&o 
chod'llieh obsZl8.lrów NiQlWej Gwinei, a.le pół'" 
noc jest p.rrz.eważnie nietkinięta. Nieoo 
św1atJła na ~ tajemniCZĄ krainę nru.C8ijąo 
przeżycia i ~ażenia dwóch geogTalfÓW 81JlI.< 
giel,skieh: :Jamesa O'Malleya i J. G. Hidesa:. 

Za.da:niem ich wyprawy było roa.daIt 
dziewi~~ dotąd obsz.alrY' NO'Wej GwiJnei. M":te-. 
li też dokolnJać zwykłych polfJrzebnych ropo­
g'lrafiC1LIlY'ch porac. Mapa Nowej Gwinei.' w 
tern miejiS'Cu jest białą plamą. 

"Nasze zadrunie było jasne" ~ opowia., 
da.ją obaj pocliróŻ'Ilicy. "Mn'iej j1lSIlem by., 
.t'O nam, jak się dostaniemy na miejsce na­
szej dzia.bal,nO'ści. OztelI"y miesiące Ww'abo 
nim dotarliśmy tam, juŻ'to m'Otorówk8lllli, 
przebyW!a.jąc długie linje rzeOOIli0, już10 
pmebij8Jjąc się przez lOiebezpieC7Jlle i nie., 
dostępne góry". 

Dziewi~ciu tub}'11czych pdlicjantów l 
28-miu t'l"aga.rzy t()lW!M-zyszybo goografoo:n. 
Oowóch tragarzy i jeden poHcjamt zgi,nęli 
od zaillruiych strzał tubyl06w. Te tragiczne 
wypadki zdall'zyły się później, początk'OWO 
wszystko odbywaJło się spokojnie. 

"Plemię Tarr-i FUll"OIl"a, które m.a!leźliśmy 
w pew"llej doIli'llie", pisze Hides, ,,było w 
stoBunku dO' nas ball'dzo uprzejme. Głowy 
mieH 'OzdlObi()ne OIlbrlzy:mie:mi kłębami wIo-

l sów, a we wlosaeh zaitk!nięte SltokIrotki. 
Uprawiaja, oni ziemię d,rewnia:nemi pluga­
mi i łopatami i są taJk bardu;o p,rzekoulłIlli 
o w.a.rt<Jści d1reWlll18., że nie chcieli przyjąć 
metru!.()wych p!l'Zedmi1otów, k'tÓlreŚffiy im »0-. 

' d81rowali. W pobliżu tej dOIliny -rozpościema 
sit: wielki pŁaskowyż, porośnięty trawą. 

Mrozy na Syberji 
Don06~, że panują tam si1lne mrozy, 

dochodzą.ce do 45 stopąi poniżej zera. P()-! 
. do<bno fala mr0'Z6w zMita się !ku Po,leee. 

Zaopatrzcie się w tanie i modne fu,tra w 
Domu Handlowym F. Woźniak, Poznań. 
ul. Rynkowa. 

Typ mieszkańców tego płaskowy:t.u Dyl 
pod wYlI'aiJnym wplywem azjatyckich Mon-, 
gołów. K!r,a,j ten 2Upełnie nie 1illJ& j.a.k:ieb-. 
kol wiek :rządów. 150 ()()() jego mieszkańców 
jest rQzdJziell().Ilych 'Il& wielkie rodziny i 
kaida rodzina sta;nO<W1 dl'8. siebie państwo. 
DziWllle to spo'leczeństwo ffilO'gł'O się utrzy.; 
mać tyllkQ dlzięki :temu, te jego tea:'y1xrjum 
jest oddziełoM Oilbrzym.ielIDi i lOiedostępiIle~ 
mi ski8lbami od reSUJty świa.ta". 

Podczas powrotu ba.diaeze nlłltk.nęli się 
1Oi&. WIOjowalików, którzy nostli dlłmzymie 
pe.ruki, podobne do czapek kOZ8Jckich, & 
pnz.ez JllOS mie,u przesU'Ilięte netbione 
k~tki, pochodzące p.rawd'Opod()lbnie z k()śei 
zaJ>itych niepr1ZYj-aciół. 

t:la zas ilenia w wodę wielkich zakładów przemysłl()wych w Oregoo w St'an8ch Zjed­
noczonych musiano założyć na przestrzeni 6 i pół ki'lQmetra 'Yielkię rUJ;y stailopwe o 
2 met,racłl przel(1!'oju, z!lp'omocą których sp'rD'wadza się ,,"Odę i odleg1ej rzeki Ma,l-

Uwagi nie są pozbawione racji. Za­
chodzi tylko pytanie, czy one przypadną 
dQ smaku różnym studentkom, sięgają­
cym P.o przywileje płci brzydkiej i chc,,­
cym róWl1o c 7, ('śnie zacho wać pi~l{\]ość i 
,\I:l~* kobiety t ~ 

UII"OOZa łytwilaJl'koa szwedzka Vivi - Ą'IllD. 

HuiliteD jest ' tskte Z'n'llikomiltą narr-ci.rurk'.l\ 1 
IJgPj~~ ~Q 911e_QIli,ę 'W: Sto MQll'i'tz., h"Jlr '['i.,·n .. 




